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KALENDARZYK
Dzisiaj poniedziałek, 27 

lutego — Gabriela i Nestora.
Jutro wtorek, 28 lutego

— Teofila.
Pojutrze środa, 29 lutego

— Romana.

“SOLIDARNOŚĆ” ZMIENIA TAKTYKĘ

POGODA
Na dzisiaj zapowiedziany jest 

śnieg, będzie bardzo wietrznie, 
temperatura do ponad 30 F (-L1C).

W nocy duży opad śniegu, silne 
wiatry, spadek temperatury.

Jutro nadal śnieg, najwyższa 
temperatura od 29 do 31 F (-2 
do-lC).

Wschód słońca o godz. 6:29 ra­
no, zachód o godz. 5:38 wieczorem. Published Since 1908
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US “Marines”
Krewni Premiera NRD 

Wystąpili o Azyl
Bonn. (CT) — Od soboty w amba­

sadzie Niemiec Zachodnich w Pradze 
przebywa 5 krewnych premiera NRD, 
Willy’ego Stopha. Jego siostrzenica, 
Ingrid Berg, wraz z mężem, dwoj­
giem dzieci i teściową zapowiedziała, 
że nie opuści placówki, dopóki cała 
piątka nie otrzyma azylu politycznego 
w Republice Federalnej.

Przywódca prawicy zachodnionie- 
mieckiej, Franz Joseph Strauss za­
apelował wczoraj do rządu Berlina 
Wschodniego, by zezwolił na emigra­
cję Bergów. Komentatorzy podkre­
ślają, że premier Stoph jest człowie­
kiem numer 2 w komunistycznym 
reżimie NRD.

Przemyt 
Komputerów 

Do ZSRR
Washington (UPI) — Amerykań­

skie władze celne podały do wia­
domości, że poprzez mosty na punk­
tach granicznych pomiędzy Kanadą 
i stanem Nowy York zdołano wy­
wieść nielegalnie ze Stanów Zjedn. 
technologię komputerową wartości 
milionów dolarów. Wywieziony niele­
galnie sprzęt kierowany jest do Zw. 
Sowieckiego.

Roger Urbanski, szef mieszczącej 
się w Washingtonie placówki celnej, 
zajmującej się prowadzeniem docho­
dzeń, oświadczył, że znajdujące się w 
rejonie Buffalo mosty graniczne po­
między Kanadą i Stanami Zjedn. słu­
żą do nielegalnego eksportu techno­
logii amerykańskiej do Związku So­
wieckiego.

“Rodzaj sprzętu komputerowego, 
o jakim tu mowa, jest nieco mniej 
zaawansowany, niż VAX-11-782, który 
został niedawno skonfiskowany przez 
niemiecką służbę celną w Hambur­
gu oraz przez szwedzką w Szwecji.

Urbanski powiedział, że w omawia­
ną aferę włączonych jest kilka firm 
amerykańskich oraz zagranicznych, 
które specjalizują się w nielegalnym 
wywozie ze Stanów Zjedn. sprzętu 
komputerowego. Sprzęt ten jest póź­
niej wykorzystywany w Zw. Sowiec­
kim w celach militarnych.

W niedzielnym wydaniu pisma 
“Buffalo News” ukazał się na pra­
wach wyłączności artykuł stwierdza­
jący, że komputery wyrabiane przez 
pewną firmę na terenie Nowej An­
glii przesyłane są do stanu Nowy 
York, a stąd przez mosty granicz­
ne do Kanady. Jak stwierdza arty­
kuł dalej, z Kanady — komputery 
przesyłane są dalej, do Szwajcarii 
i Niemiec Zachodnich, skąd wędru­
ją do Zw. Sowieckiego.

Pismo buffalowskie stwierdza rów­
nież, że w niedługim czasie federal­
na wielka ława przysięgłych posta­
wi w stan oskarżenia szereg osób 
wmieszanych w spisek mający na ce­
lu nielegalny wywóz komputerów.

10 Ofiar Pożarów 
Na Terenie Kraju

(UPI) — Na terenie kraju w cza­
sie ostatniego weekendu w pożarze 
zginęło 10 osób. Najbardziej tragicz­
ny był pożar w Newark, N.J., w któ­
rym zginęło 4 dzieci. Pożar rozprze­
strzenił się na 6 sąsiednich domów, 
z których jeden został całkowicie 
spalony, a pozostałe bardzo poważ­
nie zniszczone. 22 dorosłe osoby i 18 
dzieci znalazło się bez dachu nad gło­
wą.

W Baltimore w pożarze zginęło 2 
dzieci; 12 lat i 6.

W Washingtonie zginęły bliźnięta w 
dniu ich 4 urodzin.

W Chicago w pożarze zginęły 2 oso­
by.

Rozmowy Arafata 
z Husseinem 
w Jordanii
Pokój w Rejonie 
Bliskiego Wschodu 
Głównym Celem Rozmów 
Bejrut (UPI) — W niedzielę ostatni 

Strzelcy Morscy USA opuścili swoją 
bazę na terenie międzynarodowego 
lotniska w Bejrucie. Zajmowali ją 
przez 17 miesięcy, od chwili rozpo- 
częcią misji pokojowej w stolicy Liba­
nu. Wszyscy strzelcy przetransporto­
wani zostali na pokłady amerykań­
skich okrętów 6 Floty, u wybrzeży 
Libanu.

Baza amerykańskich “marines” 
przekazana została żołnierzom 6 bry­
gady armii libańskiej, tej samej, któ­
ra 3 tygodnie temu odmówiła walki 
w obronie rządu prez. Gemayela, po­
pieranego przez Stany Zjednoczone.

W 40 min. po wejściu ostatniego 
Strzelca na pokład okrętu 6 Floty, 
niszczyciel “New Jersey” oraz “USS 
Caron,” ostrzelały teren gór w Liba­
nie, kontrolowany przez oddziały sy­
ryjskie. Zdaniem przedstawicieli USA 
ogień niszczycieli amerykańskich 
miał być ostrzeżeniem dla Syrii oraz 
walczących ze sobą libańskich ugru­
powań politycznych, że Stany Zjedno­
czone nie przestały bronić swoich in­
teresów w Libanie.

Ostrzelanie ogniem z okrętów 6 Flo­
ty USA terenów gór było również 
odpowiedzią na atak syryjski, skiero­
wany przeciwko amerykańskim sa­
molotom, odbywającym regularne lo­
ty patrolowe.

Radio syryjskie poinformowało w 
komunikacie, że ogień niszczycieli 
USA nie wyrządził żadnych szkód.

Z Międzynarodowego Korpusu Po­
koju stacjonującego do niedawna 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

W Detroit 
Zamordowano 

w 1983 r. 581 Osób
Detroit (UPI) — Detroit, znane 

w ciągu lat 1970-tych jako “miasto 
morderstw”, nadal prowadzi w tej 
ponurej statystyce. W roku 1983 za­
notowano w Detroit wynoszący 13 
proc wzrost ilości morderstw. Jak 
podaje ujawniony niedawno raport, 
Detroit znajduje się nadal wśród du­
żych miast amerykańskich na pier­
wszym miejscu w dziedzinie popeł­
nianej ilości morderstw.

Słynące na cały świat z produkcji 
aut miasto, mogło “poszczycić się” 
w ciągu roku 1983 aż 581 morder­
stwami, tj. o 68 więcej w r. 1982. 
Rzeczoznawcy obwiniają za ten stan 
rzeczy najrozmaitsze czynniki: mię­
dzy innymi łagodną tegoroczną zimę, 
jak również chroniczne bezrobocie w 
tym mieście i ubóstwo.

Detroit zyskało sobie przydomek 
“miasta morderstw” w ciągu lat 
1970-tych. W latach 1975 i 1976 zaję­
ło pierwsze miejsce wśród dużych 
miast — pod względem ilości popeł­
nianych morderstw — na 100,000 mie­
szkańców.

W ubiegłym roku Detroit ponownie 
uplasowało się na pierwszym miej­
scu wśród 10 największych miast 
amerykańskich. W r. 1983 popełniono 
w Detroit jeszcze raz tyle morderstw 
co w Filadelfii (mieście, które posia­
da o 500,000 mieszkańców więcej niż 
Detroit), a w którym zamordowano 
w ciągu r. 1983 312 osób.

Wzrost Kursu Dolara
Londyn. (UPI) — Kurs dolara 

wzrósł dziś w stosunku do większości 
walut zachodnioeuropejskich (2.6393 
DM, 2.1830 SF, 8.1280 FF i $1.4635 za 
1 ft. szt.).

Cena złota spadła w Londynie do 
$395.250 za uncję.

Opuścili Bejrut
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BEJRUT. — Jeszcze ostatnie pamiątkowe zdjęcie i ostatni 
amerykańscy “marines” opuścili Bejrut, przenosząc się na 
czekające u brzegów okręty. (UPI)

Iran Ostrzega Zachód
Przed Interwencją

Londyn (UPI) — Rzecznik irań­
skiego Parlamentu, zwanego Majlis, 
ostrzegł Stany Zjednoczone oraz kra­
je zachodnioeuropejskie, że Iran nie 
będzie tolerował ich interwencji w 
trwającą od 42 miesięcy wojnę z 
Irakiem. Irańska agencja prasowa 
“IRNA” przekazała z Londynu, że 
naród Iraku “ma prawo do wybiera­
nia własnego rządu, toteż jeśli jakie­
kolwiek zagraniczne mocarstwo bę­
dzie chciało temu przeszkodzić, mu­
si liczyć się z reakcją ze strony 
Iranu”.

Niezależne źródła informują, że w 
trwającej od kilku dni, wiosennej 
ofensywie, wojska irańskie zdołały 
przeciąć połączenie lądowe pomiędzy 
Bagdadem, a położonym na południu 
Iraku miastem Basra. Autostrada, 
łącząca Bagdad z Basrą, znajduje się 
pod kontrolą sil irańskich.

Jednocześnie trwa potężna koncen­
tracja oddziałów irańskich na tere- 
niach, położonych w pobliżu północ­
nego wybrzeża Zatoki Perskiej. W 
chwili obecnej znajduje się tam już 
300,000 irańskich żołnierzy.

Irak odpowiada atakami na mia­
sta, leżące w południowo-zachodnim 
Iranie. 5 irańskich samolotów zbom­
bardowało w niedzielę miejscowości 
Kuhdasht oraz Islamabad El-Gharbi. 
W wyniku nalotu, co najmniej 67 osób 
zginęło, a 230 innych zostało rannych.

Z każdym dniem rośnie też ilość 
ofiar trwających od minionej środy 
starć granicznych pomiędzy oddzia­
łami irańskimi i irackimi. Iran twier­
dzi, że od tego czasu poległo 7,000 
żołnierzy wojsk nieprzyjacielskich.

Irak utrzymuje, że szybkie kontr­
ofensywy jego wojsk powodują duże

Trzynaste Spotkanie 
Ministrów Państw 
“Grupy Contadora” 
(UPI)—Lewicowi rebelianci oskar­

żyli lotnictwo salwadorskie o zabicie 
dwóch wieśniaków—w wyniku, jak 
określili—29 z kolei przeprowadzo­
nego przez władze rządowe nalotu 
bombowego, wymierzonego przeciw 
obiektom niewojskowym.

W międzyczasie w Panamie trwają 
przygotowania do mającego się tu 
odbyć 2-dniowego spotkania ministrów 
państw “Grupy Contadora.” Ministro­
wie zamierzają ustalić odpowiednie 
terminy, które—jak mają nadzieję 
—przyczynią się ostatecznie do pod­
pisania w dniu 30 kwietnia traktatu 
pokojowego w tym rejonie świata.

Jest to już trzynaste z kolei spotka­
nie ministrów państw “Grupy Conta­
dora!’ W skład grupy wchodzą: Pa­
nama, Meksyk, Kolumbia i Wene­
zuela. Państwa te dążą do doprowa­
dzenia na drodze negocjacji pokoju 
w Ameryce Centralnej. 

straty w siłach irańskich, które od 
środy wynoszą co najmniej 5,260 
żołnierzy. Iracka agencja “INA” do­
nosi również, że Iran utracił w wal­
kach granicznych dużą ilość ciężkie­
go sprzętu wojskowego.

Zachodni eksperci ostrzegają, że 
eskalacja działań wojennych na fron­
cie irańsko-irackim każę w każdej 
chwili liczyć się z możliwością za­
blokowania żeglugi tankowców przez 
cieśninę Ormuz, która stanowi wej­
ście do Zatoki Perskiej. Prezydent 
Reagan oświadczył w zeszłym tygo­
dniu, że jeśli dojdzie do takiej sy­
tuacji, Stany Zjednoczone użyją swo­
ich okrętów VI Floty, które stacjo­
nują na Morzu Arabskim.

Alaska Przoduje 
We Wzroście 

Ludności
Washington (CT) — Biuro Spisu 

Ludności podało do wiadomości, że 
Alaska, z przyrostem ludności wy­
noszącym 19.2% w okresie między 
1980-83, jest staniem o najszybciej 
rosnącej liczbie mieszkańców w ca­
łych Stanach Zjednoczonych.

Biuro poinformowało, że liczba lud­
ności USA wzrosła od 1980 r., w 
którym przeprowadzono poprzedni 
spis, o 7.4 min. Mieszkańcy Kalifor- 
ni, Teksasu i Florydy stanowią po­
nad połowę tego przyrostu.

Zmniejszenie się liczby mieszkań­
ców nastąpiło w takich stanach, jak: 
Michigan, Ohio, Iowa oraz Indiana.

Po Alasce, wykazującej najszyb­
szy wzrost liczby ludności, znaj­
duje się Nevada, 11.3%, od czasu po­
przedniego spisu w 1980 r., Utah, 
10.8%, Teksas, 10.5, Floryda, 9.6%, 
Wyoming, 9.5%, Oklahoma i Arizona, 
po 9%, Kolorado, 8.6%, Nowy Mek­
syk, 7.4%.

Liczba mieszkańców USA 1 lipca 
1983 r. wynosiła 233.98 min. Oznacza 
to przyrost o 3.3%, od 1 kwietnia 
1980 r.

Liczba mieszkańców stanu Illinois 
wynosiła 1 lipca 1983 r. 11.486 min. 
Przyrost od 1980 r. wyniósł 0.5%.

75 Ofiar Walk Na Tle 
Religijnym w Indiach

New Delhi, Indie. (UPI)-Setki 
policjantów patrolują ulice miast na 
terenie prowincji Punjab i Haryana.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
na terenie obu prowincji doszło do 
zaciekłych starć pomiędzy domaga­
jącymi się autonomii szikami, a orga­
nizującymi wobec ich żądań protesty 
Hindusami. Do tej pory liczba zabi­
tych wynosi 75 osób.

Służąca
I Dla Komunisty

Pekin (UPI) — Jeszcze przed kil­
ku laty posiadanie służącej w rzą­
dzonych przez komunistów Chinach 
było nie do pomyślenia i stanowiło 
typowy przejaw, tak bardzo zwalcza­
nej “burżuazyjnej mentalności”. 
Dziś sytuacja uległa zasadniczej 
zmianie. Od 21 grudnia w Pekinie 
działa oficjalnie biuro pośrednictwa 
pracy dla pokojówek, które umieści­
ło już w zamożniejszych domach 145 
kobiet. Komentatorzy twierdzą, że 
jest to jeden ze sposobów zwalcza­
nia bezrobocia, które choć w oficjal­
nych statystykach nie istnieje, w rze­
czywistości jest jednak w Chinach 
poważnym problem.

Kilo Papryki 
Za 2,000 Zł.

Ostatnio sporo pisało się o pod­
wyżce cen podstawowych artykułów 
spożywczych w Polsce. O cenach in­
nych produktów, również powszech­
nego użytku, pisze się rzadko. A 
szkoda, gdyż osiągają one astrono­
miczną wysokość.

Niedawno polska prasa poinformo­
wała, jak kształtują się ceny na ba­
zarze przy Łopuszańskiej w Warsza­
wie. Jedyną rzeczą, jaką można tak 
kupić stosunkowo tanio są kwiaty. 
Poza tym handlarze oferują: paczkę 
herbaty za 300 zł, kawa — 500 do 
600 zł, butelka piwa — już od 80 
zł.

Niesłychane ceny osiągnęły w lu­
tym ogórki i papryka. Za kilogram 
ogórków liczono sobie na Łopuszań­
skiej ok. 1,000 zł, za kilogram pa­
pryki jeszcze więcej — 1,500-2,000 zł.

Prawdziwym rarytasem na pol­
skim rynku są damskie rajstopy. 
Bardzo eleganckie, wzorzyste, można 
kupić w “Modzie Polskiej” po 1,500 
zł za parę (!). W innych państwo­
wych sklepach nie ma ich wcale, 
a jeśli się z rzadka pojawiają, są 
natychmiast rozchwytywane. Kto ma 
szczęście, kupuje zwykle rajstopy na 
bazarze po 200 zł za parę.

Choć rajstopy stały się w tej sy­
tuacji artykułem niezmiernie koszto­
wnym, jeśli się podrą, trzeba je wyrzu­
cić. Instytucja repasaczek, które je­
szcze do niedawna dość tanio pod­
nosiły spadające oczka, powoli zani­
ka. Samemu zacerować nie można, 
gdyż na rynku nie ma nici.

By zapełnić powstałą w ten spo­
sób lukę, handel wewnętrzny propo­
nuje w miejsce rajstop pończochy. 
Niestety nikt ich nie kupuje, gdyż 
nie ma ani gum, ani pasów. Pano­
wie również nie posiadają powodów 
do zadowolenia, gdyż męskie skar­
pety są mniej więcej takim samym 
rarytasem, jak rajstopy. A jeśli się 
pojawiają, dominuje w nich kolor 
czerwony lub różowy.

Burza Śnieżna 
Nadchodzi 

Z Płdn. Zachodu
(UPI) — Nadciągająca nad Środ­

kowy Zachód z południowego zacho­
du burza śnieżna, pozostawiła po so­
bie w rejonie Gór Skalistych opady 
śniegu dochodzące do wysokości 2 
stóp. W Teksasie szosy pokryte są 
lodem i śniegiem. Trudne warunki 
drogowe przyczyniły się do spowo­
dowania w pobliżu Amarillo gigantycz­
nego wypadku z udziałem ponad 140 
pojazdów.

W południowym Teksasie pożar pre­
rii objął obszar ponad 32 mil kwad­
ratowych.

Na Wielkiej Równinie Prerii wieją 
wiatry o sile 30 do 40 mil na go­
dzinę.

Trwająca od dłuższego czasu “luto­
wa wiosna” zakończyła się przed na­
dejściem marca. Obecnie burza śnież­
na, która pozostawiła po sobie obfite 
opady w stanach południowych i za­
chodnich, zmierza w kierunku Środ­
kowego Zachodu. Istnieją możliwości, 
że stany Illinois, Indiana, Michigan 
i inne znajdą się na jej szlaku.

Nie Będzie 
Więcej Strajków 
i Demonstracji 
Wałęsa Podkreślił 
Konieczność Bardziej 
Ukrytego Działania

Warszawa (UPI, ST, CT) — Prze­
wodniczący “Solidarności,” Lech 
Wałęsa oświadczył wczoraj, że zdele­
galizowany przez reżim związek — 
pozbawiony swoich najlepszych dzia­
łaczy, którzy nadal przebywają w 
więzieniach — nie będzie więcej na­
woływał do strajków i demonstracji.

Zaostrzone przepisy prawne, które 
wprowadzono po zniesieniu stanu wo­
jennego zmusiły Podziemie do zmiany 
taktyki działania. W miejsce otwar­
tych akcji protestacyjnych “związek 
będzie prowadził innego rodzaju ope­
racje,” które na zewnątrz nie będą 
dostrzegalne.

Przewodniczący podkreślił, że w 
zakładach pracy na terenie całego 
kraju jego koledzy realizują nowe 
plany, “które wejdą z życie, gdy na­
darzy się ku temu sposobność.”

Wałęsa wezwał reżim do zwolnienia 
przetrzymywanych aktywistów. Jak 
poinformowano w piątkowej audycji 
podziemnej rozgłośni radiowej “So­
lidarności,” w więzieniach nadal 
przebywa 300 działaczy. Przewodni­
czący wolnych związków stwierdził 
również, że wraz ze swoimi doradca- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Psychiatria 
Narzędziem 

Reżimu ZSRR
Genewa, Szwajcaria (UPI) — Na 

toczącej się w Genewie konferencji 
Komisji Praw Człowieka ONZ, prze­
wodniczący delegacji amerykańskiej 
Richard Schifter wezwał do potępie­
nia praktyk stosowania psychiatrii 
przeciwko przeciwnikom politycznym 
w Związku Sowieckim.

Umieszczanie dysydentów w zakła­
dach dla chorych umysłowo zdarza 
się również w innych krajach, lecz 
w ZSRR jest najbardziej rozpowsze­
chnione. Praktyki te sięgają czasów 
stalinowskich, przy czym wówczas 
szpital psychiatryczny czasami chro­
nił opozycjonistów przed śmiercią lub 
zsyłką.

W epoce Nikity Chruszczowa za­
mykanie działaczy antykomunistycz­
nych w szpitalach dla chorych umy­
słowo stało się nagminne. Do dziś, 
kolejni przywódcy ZSRR uważają to 
za bardzo wygodną metodę pozbywa­
nia się ludzi, gdyż nie trzeba prze­
ciwko nim wymyślać oskarżeń i nie 
trzeba aranżować im procesów sądo­
wych.

Przerażające jest, zdaniem Schif- 
tera, również to, że wielu lekarzy- 
psychiatrów w Związku Sowieckim 
uwłacza swemu szlachetnemu zawo­
dowi poprzez współpracę z reżimem. 
Przedstawiciel USA zwrócił się z ape­
lem do uczestników konferencji, by 
złożyli hołd sowieckiemu psychiatrze, 
doktorowi Anatolijemu Koryginowi,, 
“który ryzykuje życie, aby ujawnić 
przestępstwa władz swojego kraju 
oraz haniebne działanie niektórych 
przedstawicieli swojej profesji”.

Glosowanie Komisji Praw Człowie­
ka ONZ nad rezolucją, potępiającą 
stosowanie psychiatrii jako narzędzia 
przemocy w ZSRR odbędzie się w 
ciągu najbliższych dni.

Jutro Prawybory 
w New Hampshire

Manchester, N.H. (UPI) — Seria 
prawyborów — w tegorocznym roku 
wyborczym — rozpocznie się jutro 
w stanie New Hampshire.

Rozgrywka przedwyborcza roz­
strzygnie się pomiędzy kandydatami 
Partii Demokratycznej, wśród któ­
rych na pierwszym miejscu utrzymu­
je się obecnie Walter Mondale.
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Kronika Harcerska
"Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku 

i Przekaż Mu Polskie Tradycje "

Praca Zespołów Harcerskich

Zespoły harcerskie są znane Polo­
nii. Coraz więcej organizacji zwraca 
się o udział tych zespołów w róż­
nych imprezach i uroczystościach.

Ażeby utrzymać poziom, zespoły 
prowadzą systematyczną pracę, wy­
magającą dużego wysiłku zarówno 
ze strony kierownictwa, jak i mło­
dzieży. Co tydzień odbywają się pró­
by: “Lechitów” — w środę, w Ayon- 
dale Park; “Wichrów” — w czwar­
tek, w Domu SPK im. 2-go Korpu­
su.

Zespoły mają swój ustalony ter­
minarz wystąpień.

I tak — “Lechici” przygotowują 
się obecnie do Małego Festiwalu 4 
chicagoskich zespołów i dlatego w 
każdą środę można podziwiać w 
Avondale Parku liczne grupy mło­
dzieży roztańczonej, zadyszanej, ale 
równocześnie pełnej zapału.

Wspólne kierownictwo Festiwalu 
przygotowuje 2 przedstawienia: 25 
marca — na północnej stronie miasta, 
w audytorium Ridgewood Acad., 
7500 W. Montrose Norridge, i 1 kwiet­
nia, na południowej stronie, w Lourdes 
H.S..4034W. 56thSt.

Piękne polskie tańce i poziom ze­
społów są wystarczającą zachętą i 
oba przedstawienia na pewno będą 
przy wypełnionej widowni.

“Wichry” natomiast przygotowują 
się do wystąpienia na rocznym ze­
braniu Związku Przyjaźni Narodów 
Centralno-Wschodniej Europy, które 
odbędzie się 11 marca w Domu SPK 
im. 2-go Korpusu, 3242 N. Pułaski.

W cztery tygodnie później “Wichry” 
występią w Klubie Przyjaciół War­
szawy. Oczekują ich jeszcze 2 inne 
występy.

Występy te wymagają dużego wkła­
du czasu i pracy.

Przy okazji zwracamy się z pro­
śbą do organizacji polonijnych o wcze­
śniejsze zgłaszanie na piśmie próśb 
o udział naszych zespołów w ich 
imprezach — i to o kilka tygodni 
przed planowaną imprezą, a nawet 
w wypadku — gdy program wymaga 
większego wkładu — do 3-ch miesię­
cy. W ten sposób unikniemy niepo­
trzebnych trudności.
Kiermasz K.P.H.

Czas mknie — już tylko 2 tygo­
dnie dzielą nas od 10 i 11 marca, 
kiedy spotkamy się na Harcerskim 
Kiermaszu w Domu 90-tej Placów­
ki SWAP’u, 6005 W. Irving Pk. Rd.

Senator Percy 
Popiera Ideę Spotkania
Washington (CSM) — Przewodni­

czący senackiego Komitetu Stosun­
ków Międzynarodowych Charles Per­
cy oświadczył po spotkaniu z prezy­
dentem Reaganem, że jeszcze w tym 
roku widzi szansę na przeprowadze­
nie konferencji na szczycie pomiędzy 
przywódcami USA i ZSRR. Po po­
wrocie z Moskwy wiceprezydent Bush 
zasugerował, że Czernienko jest bar­
dziej przychylnie nastawiony do idei 
spotkania, niż poprzedni władca Kre­
mla, Jurij Andropow.

Kiermasz rozpoczyna się o godz. 
11 przed południem.

Jak już wspominaliśmy, Kiermasz 
to okazja do spotkania się z daw­
nymi przyjaciółmi, znajomymi, by 
przy kawie, smacznym obiedzie, przy­
gotowanym przez nasze Panie domo­
wym sposobem, odświeżenia znajo­
mości i dowiedzenia się wszystkich 
nowinek. Można tam będzie wypró­
bować swoje szczęście i nabyć coś 
ciekawego dla siebie lub znajomych. 
Nadto spotkać się bezpośrednio z 
młodzieżą i “zaglądnąć” do jej stoisk.

Zarząd Koła Przyjaciół zwraca się 
raz jeszcze z prośbą o zgłaszanie 
lub przyniesienie fantów na rozgryw­
ki, dary do kuchni i rozprowadzenie 
jak największej ilości biletów loteryj­
nych.

Rezerwujemy sobotę i niedzielę, 
10-go i 11-go marca na Harcerskie 
Spotkanie.
Harcerski Odzew

W “Kronice” z ubiegłego tygodnia, 
pod tym samym tytułem, podaliśmy 
notatkę o “błyskawicznej” odpowie­
dzi druhów Wiesława i Leszka Ant­
czaków na nasz apel. Umieszczając 
jeden z wierszy przez przeoczenie 
podaliśmy imię Leszka, choć to był 
wiersz Wiesia. Dziś podajemy znów 
2-gi wiersz Wiesia.

Deszcza
Śmieję się z deszczu, bo on spada 

jak łzy! 
Łzy, które lepią się do gałęzi, które 

lepią się do liści 
I zlatują po twarzach skal, jak po 

zimnych policzkach. 
Łzy, bo kiedyś te krople trzymały się 

nieba
I miały swe gniazda w tęczach, 
Aż spadły ...
Aż spadły na ziemię jak kamienie 

i złapały się drzew, 
Gdzie trzymają się jak szalone 
By nie wpaść w błoto, 
Biedaki...
Nie wiedzą, że są już 
Martwe.

Niech przykład druha Wiesia za­
chęci innych do prób swych sił.

KALENDARZYK NA MARZEC
4 marzec 1386 — Koronacja Włady­

sława Jagiełły na króla Polski. 
Początek dynastii Jagiellonów.

7 marzec 1984 — Popielec.
II marzec 1924 — Otwarcie portu 

morskiego w Gdyni.
15 marzec 1978 — Śmierć hm. Alek­

sandra Kamińskiego, twórcy Ru­
chu Zuchowego.

17 marzec 1921 — Uchwalenie Kon­
stytucji Polski Odrodzonej. Pod­
pisanie traktatu z Rosją w Ry­
dze. Plebiscyt na Śląsku.

18 marzec 1596 — Przeniesienie sto­
licy Polski z Krakowa do War­
szawy — Zygmunt III Waza.

23 marzec 1911 — Pierwszy kurs 
skautowy we Lwowie. 200 uczest­
ników.

24 marzec 1794 — Wybuch Powsta­
nia Kościuszkowskiego. Przysię­
ga Tedeusza Kościuszki w Kra­
kowie.

25 marzec 1945 — Podstępne aresz-

ADWOKAT
D. GILNA

• Rozwody
• Odszkodowania
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Sprawy Imigracyjne
• Kupno-Sprzedaż Interesów

698-1776
5642 W. DIVERSEY AVE.

MÓWIMY PO POLSKU .

Mówiący Po Polsku 
ADWOKAT

MAREK A.

>: JASZCZUR

(
• Sprawy Emigracyjne
• Wypadki i Przekroczenia

Drogowe
• Sprawy Kryminalne
• Wypadki Przy Pracy
• Sprzedaż-Kupno Domów

252-5477
2956 N. Milwaukee Ave.

Pokój 206 A
Róg Milwaukee i Central Park

$ • Rozwody w USA i w Polsce

towanie przez Sowiety 16-tu przy­
wódców Polski Podziemnej.

26 marzec 1943 — Akcja “Pod Arse­
nałem” w Warszawie — odbicie 
przez “Szare Szeregi” instrukto­
rów harcerskich, aresztowanych 
przez Gestapo.

30 marzec 1940 — Zwycięska walka 
“Hubali” (Henryk Dobrzański) 
z hitlerowcami pod Huciskami.

Opracowała >
druhna Dorota Kupka-Irska 
z uzupełnieniem “Kroniki” 

ImUR/TpRAwS^ 
JOHN’A ROKACZA 
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 
Przyjmuje Także Wieczorami 

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 24- 
godziny. Dwa biura: Downtown 
i Northwest.

726-3753 ,

CONGRESS FLORIST - KWIACIARNIA
Specjalizujemy się: Wedding Plans - Wesela

2 druhny, dywan w kościele, extra butonierki......... $98.00
Funerals—Uroczystości Pogrzebowe • Bukiety od .. $25.00 

Organizacje, Kluby-Specjalne ceny 
5842 W. Fullerton 637-2988

Polska, grzeczna obsługa • Pon.-Sob. 9-6 Niedz. 9-12

KRAKÓW. — Sekretarz Generalny ONZ Javier Perez de 
Cuellar w czasie Mszy św. jaka została odprawiona w ka­
tedrze na Wawelu 19 lutego br. Obok Sekretarza ks. Janusz 
Bielański. (UPI)

40-lecie Bitwy o Monte Cassino
Obchody We Włoszech

Zarząd Federacji Światowej SPK 
zajmuje się obchodami 40. rocznicy 
bitwy o Monte Cassino we Włoszech.

Poniżej podajemy komunikat Za­
rządu Federacji Świat. SPK w tej 
sprawie:

W porozumieniu z JE ks. biskupem 
Szczepanem Wesołym ustalone zostały 
następujące daty:

16 maja 1984. Msza św. w intencji 
Polski w kościele św. Stanisława, zło­
żenie wieńców pod Pomnikiem Niez­
nanego Żołnierza, pomnikiem Mar­
szałka Piłsudskiego i pod tablicą po­
święconą Żołnierzowi Polskiemu, u- 
fundowaną Przez SPK w 1969 roku. 
Szczegóły będą podane w Rzymie.

17 maja. Audiencja u Ojca Świętego 
dla uczestników obchodu. Godzina au­
diencji będzie podana w Rzymie. Kar­
ty wstępu będą do odebrania w Punk­
cie Informacyjnym.

18 maja 1984. Godzina 10 zapalenie 
znicza, Msza św. na Monte Cassino, 
apel poległych, składanie wieńców. 
Złożenie wieńców pod pomnikami 3 
DSK, 5 KDP i 2 Brygady Pancernej 
pod pomnikiem poległych mieszkań­
ców m. Cassina oraz na cmentarzach: 
brytyjskim i kanadyjskim.

Szczegóły dotyczące uroczystości 
na polskich cmentarzach wojennych 
w Casamassima, Loreto i Bolonii oraz 
na innych cmentarzach wojennych po­
dane będą później.

Organizacje, które będą składać 
wieńce lub kwiaty, proszone są o zaku­
pienie ich we własnym zakresie, szarfy 
do wieńców radzimy przygotować 
uprzednio, robione w Rzymie są b. 
drogie.

Punkt Informacyjny w Rzymie za 
uprzejmą zgodę JE ks. bpa Szczepana 
Wesołego będzie otwarty od dnia 14.5.84 
do 18.5.84 przy kościele Sw. Stanisła­
wa w Rzymie. Adres: Via delle Bot- 
teghe Oscure 15, 001186 Roma. Tel. 
6795347.

Prośba do organizatorów pielgrzy-* 
mek:

prosimy o nadesłanie na adres Ko­
mitetu, jak adres SPK w Londynie, 
następujących informacji: nazwa or­
ganizacji; adres; nazwisko kierowni­
ka; ilość osób i nazwiska przedsta­
wicieli centralnych organizacji, którzy 
będą w grupie; nazwa, adres i telefon 
hotelu w Rzymie oraz czas pobytu w 
Rzymie; program z datami pobytu we 
Włoszech; ilość sztandarów organiza­
cyjnych.

Informacje te prosimy przesłać 
również na adres kol. W. Zahorskiego: 
Via Licia 19 int. 9. 00183 Roma. Tel.: 
756724117555030.

♦ ♦ ♦
W Rzymie będzie otwarta wystawa. 

Podajemy komunikat w tej sprawie:
“Z okazji przypadającej w maju 1984 

roku 40. rocznicy zwycięskiej bitwy o 
Monte Cassino Papieski Instytut Stu­
diów Kościelnych w Rzymie organizu­
je wystawę o działalności kulturalnej,

Pracownicy Rządowi 
Za Kierownicą 

Samochodów “Forda”
Washington (CT) — Rząd federal­

ny zakupi 5,000 samochodów firmy 
“Ford”, wyposażonych w specjalne 
poduszki powietrzne, stanowiące do­
datkowe urządzenie zabezpieczające 
kierowcę przed uderzeniem głową o 
deskę rozdzielczą, w razie wypadku. 
Model “Tempos”, rocznik 1985, roz­
prowadzony zostanie wśród pracow­
ników rządowych we wszystkich sta­
nach, z wyjątkiem Alaski, już tej 
jesieni.

Poduszka powietrzna znajdująca 
się tylko po stronie kierowcy kosz­
tuje $1,050. Rząd chce w ten spo­
sób zachęcić innych producentów sa­
mochodów do oferowania tychże po­
duszek jako dodatkowego urządzenia 
zabezpieczającego.

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

a zwłaszcza wydawniczej, 2 Korpusu.
W związku z tym zwracamy się z 

prośbą do wszystkich osób posiadają­
cych materiały z tego zakresu, takie 
jak książki, czasopisma, jednodniów­
ki, mapy, szkice terenowe, afisze, wy­
cinki z prasy, pocztówki okolicznościo­
we, koperty, znaczki, fotografie, ozna­
ki, proporczyki, korespondencję czy 
innego jeszcze rodzaju dokumentację 
o przekazanie lub też wypożyczenie 
tychże materiałów na czas trwania 
wystawy.

Będziemy również wdzięczni za po­
informowanie nas o osobach względnie 
instytucjach, które posiadają tego ro­
dzaju zbiory i mogłyby je udostępnić.

Korespondencję prosimy kierować 
na adres: Pontificio Institute di Studi 
Ecclesiastic!, 1-00186, Roma, Italia.

ks. Hieronim Fokciński SJ, 
Dyrektor”.

Prosimy uczestników o założenie 
odznaczeń lub ich miniaturek.

W Rzymie jest również stały punkt 
informacyjny dla pielgrzymów Corda 
Cordi, adres: Ojciec Kazimierz Przy­
datek TJ, 3, P. Pio XII, 00193 Roma, 
telefon: 6984-934 i Via Pfeiffer 13,00193 
Roma, telefon: 6501271 i 655873. Oba 
punkty obok Placu Sw. Piotra.

W programie zwiedzanie Rzymu, 
warto odwiedzić Dom Jana Pawła II. 
Adres: Dyr. ks. prałat K. Sokołowski, 
Via Cassia, 1200 : 00189 Roma, tel.: 
3765181. Z. Szadkowski *

Sekr. generalny 
S. Soboniewski 
Prezes

Perfect Trio

4513
8-18

1. Easy long vest with smart ex­
tended shoulder. 2. Easy collared 
overblouse. 3. Easy, smooth 
pants. Choose knits, gab, cotton. 
MULTI-SIZE pattern gives 3 sizes 
on one tissue.

Printed Pattern 4513: Misses 
Sizes (8. 10, 12). (14, 16, 18). 
Order your regular size.
$2.75 for each pattern. Add 504 
for each pattern for postage 
and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 W. 17th St., 
New York, NY 10011 
Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

Easy chemises, dashing sports­
wear—see and sew all the 
newest fashions, send for NEW 
SPRING-SUMMER CATALOG. Over 
100 styles plus Free Pattern 
Coupon. Send $2 for Catalog now. 
ALL CRAFT BOOKS $2.50 each 
131-Add a Block Quilts 
126-Thrifty Crafty Flowers 
125-Petal Quilts 
121-Pillow Show-offs 
Books and Catalog — add 504 
each for postage and handling.
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83
— Do gabinetu! — rzucił krótko Starców.
Wprowadzono Obywatela pod eskortą dwóch 

żołnierzy z karabinami na pasach i podoficera z 
gotowym do strzału rewolwerem w dłoni. Starców 
zobaczył starszego człowieka, o siwiejących, zmie­
rzwionych włosach, dawno niegolonym zaroście, 
w brudnym zniszczonym ubraniu. Z wycięcia ma­
rynarki było widać szarą od brudu, zżółkła od 
potu koszulę.

Rozwiązać mu ręce! — powiedział Starców.
— Niebezpieczny, towarzyszu prezesie — od­

parł podoficer, nie spełniając rozkazu.
— Powiedziałem!
Podoficer pośpiesznie zdejmował głęboko wcię­

te w przeguby spuchniętych rąk sznurki. Nie po­
dołał. Wyjął nóż i przeciął więzy. Zbyt się śpie­
szył i niezdarnie to zrobił, więc skaleczył rękę 
więźnia.

— Proszę wyjść i czekać na korytarzu!
Podoficer wyprężył się.
— Eskorta też?
— Tak! Też! Czekać tam!
Żołnierze i podoficer pośpiesznie opuściH czy­

ściutki, luksusowo umeblowany gabinet. Więzień 
stał pośrodku i spokojnie rozcierał dłonie.

— Jestem prezesem Kolegium...
— Bardzo mi przyjemnie — rzeki swobodnie 

i spokojnie Obywatel.
Zabrzmiało to ironicznie, chociaż więzień miał 

zupełnie poważną twarz.
— ...Mam pańską sprawę... Pewne rzeczy mnie 

zainteresowały, więc chcę osobiście pana przesłu­
chać. Dlatego właśnie pana tu wezwałem.

— To pan zawsze może łatwo zrobić! Służę 
panu prezesowi.

— Proszę usiąść.
— Dziękuję. Postoję. Nie chcę zostawiać wszy 

w miękkim fotelu. Siedzę dość długo, więc stanie 
jest mi przyjemne. — Obywatel przetarł dłonią 
oko i zostawił na policzku pjamę krwi ze skale­
czonej dłoni.

Starców spostrzegł, że „plan” rozmowy jego z 
tym „pisarzem” stracił swe wytyczne. Miał chęt­
kę bez „badania” odesłać tego człowieka do wiezie- 

1 nia. Przykro mu było patrzeć na tę cuchnącą nędzę 
• i niewolną postać. Przykre wrażenie spotęgowała 
wzmianka o wszach i ta krew. Wziął czysty skra­
wek papieru i, aby przerwać milczenie, spytał:

— Pańskie ■wykształcenie?
— Uniwersytet... Poza tym studia za granicą w' 

zakresie agronomii.
Starców napisał kilka wyrazów na papierze. 

. Potem odłożył pióro.
— Bardzo mię dziwi — rzekł z udanym pato­

sem — że człowiek z pańskim wykształceniem

SERGIUSZ PIASECKI

NIKT NIE DA NAM 

ZBAWIENIA
WWRWWBBHBMBRpWWWWWW

stoczył się tak nisko.
Obywatel uśmiechał się. Starców patrzył suro­

wo i z odpowiednim „zdziwieniem” na twarzy.
— A mnie dziwi to, że pana prezesa to dziwi. 

To jest po prostu przesunięcie się w hierarchii 
społecznej, o które starało się wielu ideowych lu­
dzi przez wiele lat. Teraz właśnie się urzeczywi­
stnia... Poza tym wcale nie uważam, że to jest 
„nisko”. Myślę odmiennie. Lecz to dość długa i 
zawiła kwestia. A pan prezes na pewno nie zech- 
ce dyskutować z człowiekiem z nizin.

Starców ujął pióro i zaczął przeglądać akty O- 
bywatela. A tamten ciekawie go oglądał i myślał: 
„Jaki podobny do, Mongoła. Tamten zawodowy 
złodziej. A ten... zawodowy... morderca!”.

— U pana znaleziono komplet złodziejskich 
narzędzi?

— Tak.
— W jakim celu pan je miał?
— Interesowały mnie.
— Jako narzędzie do własnego, specjalnego 

użytku ?
— Bynajmniej. Nie dokonałem w swym, życiu 

pasożyta społecznego ani jednej kradzieży.
— A ostatnio?
— Ostatnio żyłem absolutnie uczciwie. Przed­

tem przez głupotę, narzuconą mi wychowaniem, 
nie protestowałem przeciw tępieniu nędzarzy 
przez sądy, policję, prokuratury i to uważam za 
największą swoją hańbę.

— To znaczy: należało przeszkadzać w zwal­
czaniu przestępstw?

Starców z zainteresowaniem patrzał na Oby­
watela.

— Czy, aby zwalczać przestępstwa należy sa­
memu je stosować? — odpowiedział pytaniem O- 
bywatel; a po małej przerwie dodał:

— Przestępców nie można wyplenić rękami 
katów. Bo z ich krwi narodzą się inni zbrodnia­
rze : zimni, okrutni, którzy zbrodnię nazwą zasłu­
gą, a świat krwią zaleją. Są w „Międzynarodów­
ce”, którą obrali sobie ze hymn komuniści, piękne 
słowa: „Nikt nie da nam zbawienia: ni Bóg, ni 
car, ani bohater”*). I to słusznie. To sprawdza się 
teraz. Ich może zbawić jedma potęga! Najwyższa! 
— Obywatel patrzał ponad głową Starcowa. — 
Kultura ! Tylko to!

Starców, słuchając ściągnął brwi, lecz nie prze­
rywał. „Popisuje się mądrością, a jest zgniłym 
inteligentem o wypaczonym mózgu!”.

— A czym można ich zwalczać obecnie? — 
spytał spokojnie.

— Rozumem i sercem.
x Panu tak się zdaje. Jeśli gnój zalega pod­

wórze, to trzeba go wyrzucić tam, gdzie należy.
*) Początek drugiej strofy « Internacjonałp »; po rosyjsku: 

« Nikto me dast nam izbawlenja. Nie Bog, nie car i nic gieroj! 
Dobjomsia my oswobożdienja swojeju sobstwiennoj rukoj! ».
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Fundacja Katyńska 
— Nasz Wieczysty Pomnik

Pamięć pomordowanych przez 
Moskwę, czy to w Katyniu, czy też 
w innych miejscach kaźni, mocno 
zapadła w sercach wszystkich Pola­
ków w Kraju i za granicą.

Akcja potępienia tych morderstw 
sowiecko-rosyjskich była prowadzona 
od początku przez Rząd R.P. na Ob­
czyźnie i przez Polonię wolnego 
świata. Włączały się w te akcje rów­
nież inne narody, rozumiejąc jej waż­
ność w walce z sowieckim ludobój­
stwem.

Wzniesiono pomniki w Anglii, Au­
stralii, Południowej Afryce, Szwecji, 
w New Britain, Connecticut i we- 
terański pomnik w Chicago, aby pa­
mięć o kaźniach moskiewskich stała 
się widoczna.

Obecnie nadszedł czas na stworze­
nie “wieczystego pomnika”, w posta­
ci Fundacji Katyńskiej, bo już od­
chodzi pokolenie, które najbardziej 
ucierpiało z rąk Moskwy.

Celem jej byłoby:
1) Zbieranie funduszy od ludzi do­

brej woli,
2) Prowadzenie niezmiernie ważnej 

akcji uświadamiającej cały świat o 
zbrodniach Moskwy, jak:

a) najazd na Polskę 17-go wrze­
śnia 1939 r. w zmowie z Hitlerem,

b) wywózka dwóch milionów oby­
wateli polskich z Kresów Wschodnich 
w latach 1940/41,

Doktor-Dentysta
Marek Z. Migdalski
Imigracja do Ameryki po Drugiej 

Wojnie Światowej zdawała sobie spra­
wę z ważności nauki i chociaż w 
trudnych warunkach posyłała dzieci 
na wyższe studia, aby miały lepsze 
życie i włączyły się w ogólno amery­
kański nurt.

Dr Marek Z. Migdalski, urodzony 
w Chicago z rodziców powojennej 
imigracji, ukończył Loyola Academy 
w Wilmette, Ul. oraz Loyola Univer­
sity School of Dentistry w bardzo 
ciężkich warunkach, gdyż straciwszy 
ojca musiał ciężko pracować, ażeby 
z pomocą matki ukończyć studia.

Dr Marek Z. Migdalski

Obecnie dr Migdalski jest w sztabie 
dentystycznym w Cermak Memorial 
Hospital oraz w Cook County Hospital, 
gdzie lekarze mają wspaniałą sposob­
ność nabycia potrzebnej praktyki.

Dr Migdalski jest członkiem Ameri­
can Dental Association i Academy 
of General Dentistry.

Ostatnio otworzył biuro ze znanymi 
dentystami, Tadeuszem i Wiktorem 
Weclew, pnr. 6007 N. Sauganash (na­
rożnik Peterson).

Naszemu dzielnemu Rodakowi ży­
czymy pomyślności w jego pracy za­
wodowej.

c) wymordowanie około piętnastu 
tysięcy polskich jeńców wojennych 
głównie oficerów w lesie katyńskim 
z obozów: Ostaszków, Starobielsk, 
Kozielsk i innych dotychczas niezna­
nych miejscach na terenie Rosji So­
wieckiej,

d) wywózka, aresztowania, morder­
stwa żołnierzy Polski Podziemnej w 
latach 1944/45 i uniemożliwienie po­
mocy Powstaniu Warszawskiemu,

e) rozstrzelanie przez NKWD i UB 
300,000 najlepszych Polaków i aresz­
towanie 1 miliona w latach 1945-56, 
pozbawienie narodu polskiego wol­
ności, niepodległości i spowodowanie 
jego innych nieszczęść stąd wynika­
jących.

3) W miarę możliwości finanso­
wych postawienie okazałego pomni­
ka Katyńskiego w miejscu najbar­
dziej odpowiednim i konieczności sta­
łej pomocy cierpiącemu narodowi pol­
skiemu.

Zalążkiem tajże Fundacji Katyń­
skiej, w stadium organizacyjnym, 
byłby obecnie istniejący oficjalny 
Komitet przy Kongresie Polonii Ame­
rykańskiej. Pełny skład honorowy i 
wykonawczy Komitetu Organizacyj­
nego Fundacji będzie podany z cza­
sem po porozumieniu się ze wszyst­
kimi organizacjami kombatancko- 
społecznymi i ludźmi dobrej woli, 
stojącymi na gruncie niepodległości 
i wolności narodu polskiego. W Fun­
dacji tej pragnęlibyśmy widzieć 
przedstawicieli z młodszego pokole­
nia, którym sprawa zbrodni katyń­
skiej i innych zbrodni sowieckich 
winna być znana i leżeć na sercu.

Komitet przy K.P.A. posiada już 
fundusz składający się z kilku ty­
sięcy dolarów, pozostałych z budowy 
Pomnika Katynia w Londynie. Na­
leży więc szybko powiększyć go o 
nowe składki i zbiórki obecnie prze­
prowadzone.

Pieniądze prosimy wysłać do:
Katyń Memorial Fund,

5131 N. Lovejoy, 
Chicago, IL 60630.

Organ Prasowy 
Komitetu Katyńskiego 

K.P.A. w Chicago

Zabawa Karnawałowa 
Szkoły Imienia 

Generała Sikorskiego 
Polska Szkoła im. Gen. Władysława 

Sikorskiego w Addison, serdecznie za­
prasza wszystkich na zabawę karna­
wałową, która odbędzie się w sobotę, 
3 marca, w sali Royal Inn, 3201 N. 
Long Ave., Chicago, Illinois.

Początek o godz. 8 wieczorem, or­
kiestra “Kormorany.” Bufet i bar 
obficie zaopatrzony.

Po rezerwacje stolików prosimy 
dzwonić na nr 495-2139 lub 628-6568.

Dochód przeznaczony całkowicie na 
cele szkolne.

Adolf Kociubiński — prezes
Wiesława Błońska — wiceprezeska

Koncert
Adama Makowicza

W ramach serii koncertowej “Ar­
tists Showcase West Series,” w nie­
dzielę, 4 marca, o godz. 7:30 wieczo­
rem odbędzie się koncert znakomi­
tego polskiego pianisty jazzowego 
Adama Makowicza. Koncertować bę­
dzie w budynku szkoły średniej Down­
ers Grove North.

Bilety są po $8. Zamawiać je można 
pisząc na adres: Artists Showcase 
West, 831 Jay Drive, Downers Grove, 
DI. 60516. Czeki należy wystawiać na: 
Downers Grove Concert Association i 
wraz z zamówieniami dołączyć za­
adresowaną kopertkę ze znaczkiem, 
aby można było przesłać bilety.

Organizatorzy informują, że jest 
możliwość uzyskania zniżki, jeśli 
wpłynie zapotrzebowanie na kupno 
biletów grupowych dla grupy powyżej 
15 osób.

Zabawa Karnawałowa 
Szkoły Im. Pułaskiego 
W tym roku Polska Szkoła im. Gen. 

Kazimierza Pułaskiego urządza 
“Wielką zabawę karnawałową,” któ­
ra odbędzie się w sobotę, 3 marca, w 
sali Placówki 90 SWAP, 6005 West 
Irving Park Road.

Zarząd Koła Rodzicielskiego przy­
gotował zabawę bardzo starannie. 
Bufet będzie obficie zaopatrzony. Do 
tańca grać będzie doskonały zespół 
muzyczny “Polonez” R. Mytnika. Po­
czątek zabawy o godzinie 8 wieczo­
rem. Wstęp na zabawę $7.00.

Dochód przeznaczony jest na dalszy _ 
rozwój szkoły.

Serdecznie zapraszymy rodziców, 
starszą młodzież, przede wszystkim 
zaś absolwentów, którzy ukończyli 
gimnazjum polskie im. gen. K. Puła­
skiego oraz sympatyków naszej szko­
ły-

Po rezerwacje stolików prosimy 
dzwonić na numer telefonu 832-8725.

Witold J. Pawlikowski — prezes

»C- M ■ M »

Przez sto lat Związek był 
przednią strażą w służbie 

! dla sprawy ojczystej
Związek Narodowy Polski

n *• m m f

Zebranie
Klubu Dziedzictwa

Polsko-Amerykański Klub Dziedzi­
ctwa będzie miał swe miesięczne 
zebranie w niedzielę, 4 marca, o godz. 
2 po poł., w Copernicus Cultural 
Center, 5216 W. Lawrence Ave. Pro­
simy wszystkich o liczne przybycie.

Kursy 
Języka Angielskiego 

W szkole Pięciu Braci Polaków i 
Męczenników, pod adresem 4235 S. 
Richmond, w klasie 304, prowadzony

Maria Zurczak — p.o. kier, szkoły będzie kurs języka angielskiego.
Zapisy odbędą się w piątek, 2 marca, 

|W godzinach od 6 do 8 wiecz. Koszt 
, kursu wynosi $15, a kandydaci powin­
ni przynieść ze sobą kartę “Social 
Security.” Bliższe informacje o kur­
sie udzielane będą w czasie zapisów.

siostra Klarent Maria

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P,

Niagara, Chicago, Dl.

PACZKI

NA ŚWIĘTA

Przypominamy wszystkim człon­
kom Klubu, że w niedzielę, 11 marca, 
w tym samym miejscu w John Bey- 
zym Memorial, o godz. 2:30 w pierw-

Wysyłamy Paczki 
Morskie i Lotnicze

Władysław Gala — prezes 
Emilia Jagiełka — sekr.

nowych urzędników 
Zielińska, była pre- 
honorowa członkini

Zawistowska Zofia, matka trojga 
dzieci prosi o pomoc materialną. 
Dzieci są w wieku 10 do 15 lat, mąż 
jej pracuje jako stróż. Rodzina miesz­
ka na wsi razem z rodzicami Z. Za­
wistowskiej, którzy są w podeszłym 
wieku. Do listu dołączone jest za­
świadczenie Zespołu Szkół Zawodo­
wych w Małkini stwierdzające złe 
warunki materialne i mieszkaniowe 
rodziny Zawistowskich. Wszelką po­
moc można przesyłać na adres: Zo­
fia Zawistowska, Zawisty Nadbuźne 
22,07-320 Małkinia, woj. Ostrołęka.

Rodzinom 
i Znajomym

zawodowym, mają taką aparycję, że 
niezależnie od wrażeń słuchowych, 
będzie na kogo popatrzeć.

Poza tym wszystko będzie tak jak 
dotychczas na naszych spotkaniach 
towarzyskich łącznie z jedzeniem, 
barem, bridge’m i muzyką z taśmy.

Odpowiadamy za Paczki 
Nadane Tylko w Naszym Biurze 
Nie Posiadamy Innych Punktów 
Odbioru Paczek

gim — odbędzie się Walne Zebranie 
Klubu Przyjaciół Warszawy. Porzą­
dek obrad zebrania został rozesłany 
łącznie z zaproszeniami na Wieczór 
Towarzyski.

Zarząd Klubu prosi o jak najlicz­
niejszy udział członków Klubu w tym 
zebraniu i zawiadamia, że przed ze­
braniem będzie można załatwić spra­
wy członkowskie i uregulować zalegle 
składki.

Milczanowska Anna, zam. Niebocko 
89,36-208 Niebocko, woj. Krosno, pow. 
Brzozow, matka czworga dzieci w 
wieku 17, 16, 14 i 5, prosi o używaną 
odzież dla swoich dzieci, ponieważ 
znajduje się w ciężkich warunkach 
materialnych.

4302 W. 55th St. 
Chicago, IL 60632 

585-2734

Karpackie Zapusty
Koło Karpatczyków w Chicago ser­

decznie zaprasza na “Karpackie za­
pusty,” które odbędą się w sobotę, 3 
marca, w Jan Beyzym Society, przy 
6965 W. Belmont Ave.

Początek o godz. 8 wiecz. Do tańca 
grać będzie orkiestra “Blue Band.” 
Bar i bufet obficie zaopatrzone. Wstęp 
$6 od osoby. W sprawie rezerwacji 
należy telefonować na nr 792-2858.

Już Teraz
Należy Wysyłać 

Do Polski

Od siły organizacji bratniej pomocy 
— zależy znaczenie i prestiż Polonii!

Proszą o Pomoc
Stanisław Chwiećko, zam. 15-143 

Białystok, ul. Pułkowa 5 m. 31, prosi 
o pomoc dla swojej rodziny. Jest on 
inwalidą, poruszającym się na wózku, 
ponieważ uległ wypadkowi uliczne­
mu. Na utrzymanie rodziny pracuje 
jego żona. Najstarsze z ich czworga 
dzieci 5-letnie chodzi chodzi do przed­
szkola, natomiast młodsze, 3-letnie 
bliźnięta i jednoroczne pozostają pod 
opieką ojca w domu.

W sobotę, 28 kwietnia, tak jak już 
ogłaszaliśmy, w pięknej sali bankie­
towej restauracji “Enzo,” przy Fos­
ter i Harlem, odbędzie się uroczysty 
Wieczór Klubowy, w wyczarowanej 
ze wspomnień warszawskiej kawiar­
ni “Honoratka,” poświęcony 25-leciu 
Klubu.

Po dobrym obiedzie z winem i krót­
kim programie okolicznościowym, 
będzie grała do tańca orkiestra A. 
Kawałkowskiego w pełnym 6 osobo­
wym składzie. Z tej okazji będzie też 
wydany Pamiętnik Klubu.

Ogłoszenia i patronaty do Pamiętni­
ka prosimy wysyłać do dnia 10 marca 
(ze względu na czas, potrzebny na 
druk i korektę), natomiast zamówie­
nia na stoły i miejsca (25 od osoby), 
przyjmowane będą z czekami do 15 
kwietnia.

Tak ogłoszenia jak i zamówienia 
miejsc należy przesyłać na adres kol. 
Tadeusza May, 416 South Crescent 
Ave., Park Ridge, Dl. 60068, tel. — 
692-2575. Ze względu na ograniczoną 
ilość miejsc uprzedzamy, że stoły 
i miejsca opłacone, będą przydziela­
ne w kolejności ogłoszeń.

Zarząd Klubu

Zasługa Shultza
Nie tylko kandydaci demokratów 

na prezydenta lecz także szef sztabu 
personelu Białego Domu Jim Baker 
i jego zastępca Mike Deaver, a więc 
dwaj czołowi doradcy, radzili prez. 
Reaganowi, by poleciał na pogrzeb 
Andropowa. Przeciwstawił się im 
sekr. stanu George Shultz. Prezydent 
rozstrzygnął spór, przyznając rację 
Shultzowi i wysłał na pogrzeb wice­
prezydenta G. Bush’a. Udział prez. 
Reagana w pogrzebie Andropowa był­
by szczytem hipokryzji.

Zebranie Stowarzyszenia 
Parafii Gręboszów

Stowarzyszenie Parafii Gręboszów 
będzie miało swe zebranie w niedzie­
lę, 11 marca, o godz. 2:30 po poł., 
w sali Plac. 90 SWAP, przy 6005 W. 
Irving Park Rd.

Serdecznie zapraszamy na to ze­
branie.

Zebranie Gr. 1820 ZNP 
Tow. Gwiazda Wolności
Towarzystwo Gwiazda Wolności, 

Grupa 1820 ZNP będzie miało swe 
miesięczne posiedzenie w niedzielę, 
4 marca, w sali domu K.P.A., przy 
5844 N. Milwaukee Ave. Początek po­
siedzenia o godz. 2:30 po poł.

Mamy wiele ważnych spraw do za­
łatwienia, prosimy więc o liczne 
przybycie.

Zofia Adamiak — prezeska 
Józef M. Rutkowski — sekr. prot.

Posiedzenie 
Wydziału Kobiet 
Okręgu XIII ZNP

Wyborcze posiedzenie Wydziału 
Kobiet Okręgu 13 ZNP odbędzie się 
w czwartek, 1-go marca, w sali E. 
Moskal, 5639 N. Milwaukee ul., o godz. 
7-ej wieczorem.

Prosimy delegatki o punktulne 
przybycie i zaopatrzenie się w man­
dat z podpisami urzędników Grupy 
lub Gminy.

Na tym posiedzeniu będzie zbiórka 
najpotrzebniejszych rzeczy dla nie­
mowląt w Polsce, zwłaszcza butele­
czek, pieluszek, smoczków itp.

Będzie podana kawa i ciasto.
Kazimiera Pytel, komisarka; 

Eleonora Tragarz, sekr.

REDYK TRAVEL 
Inc.

Zebranie Grupy 1010 ZNP
Tow. Sztandar Wolności, Grupa 

1010 ZNP, odbędzie swe posiedzenie 
w niedzielę, 11-go marca, o godz. 
2-ej po południu, w lokalu, pnr. 6935 
N. Kenneth Ave., Lincolnwood, Ill. 
Jest dużo ważnych spraw do zała­
twienia, przeto prosimy o przybycie 
wszystkich członków.

Wiesław Szpara, prezes; 
Władysław Kuman, sekr. fin.

Walne Zebranie
Obozu Młodzieżowego 

Okr. 12 i 13 ZNP
Walne, roczne zebranie Stowarzy­

szenia Obozu Młodzieżowego w York­
ville, Okręgów 12 i 13 ZNP odbędzie 
się w niedzielę, 4 marca, o godz. 1:30 
po poł., w sali Hawthorne Community 
przy 5202 W. 29th Place, w Cicero, 
Illinois.

Prosimy wszystkich delegatów po­
szczególnych Gmin i Grup Związko­
wych o liczne przybycie.

Tadeusz Jadach — prezes 
Barbara Wesołowska — sekr.

licznie były reprezentowane inne 
grupy i gminy ZNP.

Prezes S. Piekarczyk podziękował 
wszystkim gościom oraz członkom za 
przybycie, życząc im szczęścia i po­
myślności. Po rozlosowaniu fantów i 
przyjemnej pogawędce obecni roze­
szli się do domu.

Stanisław Piekarczyk — prezes 
Czesława Wolfe — sekr. prot.

Zabawa Stoliczkowa 
Gminy 41 ZNP

Gmina 41 ZNP urządza zabawę sto­
liczkową w piątek, 2-go marca 1984 
roku, o godzinie 7:30 wieczorem, w 
sali Lasada, 5325 W. Fullerton Ave.

Uprzejmie prosimy wszystkich 
członków Komitetu o postaranie się 
o kilku fantów. Bilety można nabyć 
u członków Zarządu i Komitetu oraz 
na następnym posiedzeniu. Bilety 
wstępu po $2.00.

Wiceprezeska Agnieszka O. Kamiń­
ska, uprzejmie prosi członkinie Ko­
mitetu o pieczywo domowego wypieku, 
aby poczęstować gości.

Józef J. Szczypta — prezes 
Agnieszka O. Kamińska—przewodn.

Z Życia
Tow. Białego Orła, 

Grupa 2727 ZNP
Towarzystwo Białego Orla, Grupa 

2727 ZNP, będzie miało swoje mie­
sięczne posiedzenie w piątek, 2-go 
marca, w sali Weteranów, 4800 S. 
Wood. Posiedzenie rozpocznie się o 
godz. 7:30 wieczorem, zaś sekretarka 
finansowa Józefa Maj będzie zbierać 
podatki od godz. 7-ej.

Ponieważ będzie dużo ważnych 
spraw do załatwienia, jak na przykład 
dorocznego bingo, które będzie 7-go 
kwietnia, w sali Paradise Hall, 1758 
W. 48-ma ul., uprasza się wszystkich 
członków o przybycie.

F. Goryl, prezes; 
W. Tokarz, sekr. prot.

Z Tow. Wolność, 
Grupa 1776 ZNP

Tow. Wolność, Grupa 1776 ZNP, 
odbędzie swe miesięczne posiedzenie 
w środę, 7-go marca, o 7:30 wie­
czorem, w sali Moskala, 5639 N. 
Milwaukee Ave.

Są ważne sprawy do omówienia 
i załatwienia, między innymi przygo­
towania naszej zabawy towarzyskiej 
w miesiącu marcu.

St. Bogobowicz, prezes; 
Zofia Drwilla, sekr. prot.

Instalacja Zarządu 
Chóru Chopina

Ceremonia instalacyjna odbyła się 
w niedzielę, 6-go lutego, w sali 
restauracji Tibonk’s. Program otwo­
rzył ustępujący prezes James Pes- 
dan, dziękując za dotychczasową 
współpracę. Powołał na toastmistrza 
Stanisława Nalewskiego, który spra­
wnie i rzeczowo przeprowadził całość 
programu.

Przysięgę od 
odebrała Helen 
zeska Chóru i
Związku Śpiewaków Polskich w Am. 
W swym przemówieniu wysoko oceni­
ła pracę Chóru Chopina i jego wspa­
niałe zdobyczy: pierwsze miejsca i 
puchary, które dziś stanowią cenną 
pamiątkę Polonii w Indiana. Życzyła, 
by nie zaprzestać w tej szlachetnej 
i kulturalnej pracy.

Przemawiała również Helena Lis, 
prezeska Zwiąku Polek na stan In­
diana, również była prezeska Chóru. 
Życzyła dalszych sukcesów i rozwo­
ju członkostwa.

Skład nowego zarządu: Lillian 
Pesdan, prezeska; ks. Karol Stawo­
wy, wiceprezes; Teresa Kruszyński, 
wiceprezeska; Barbara Willis, sekr.; 
Marsha Tokarski, skrabnik; Jean­
nette Willis, sekr. fin.; Mitchell Tu­
ka j, marszałek; Zygmunt Kruszyń­
ski, marszałek; Cynthia Scalzitti, bi- 
bibliotekarz; Eva Sybilski, bibliote­
karz.

Pierwsza impreza nowego zarządu, 
to koncert Chóru w sobotę, 30-go 
czerwca 1984 r.

Mitchell Tukaj, koresp.

Chór Filareci Dudziarz 
Zaprasza 

Nowych Członków
Chór Filareci Dudziarz zaprasza 

wszystkich miłośników śpiewu w 
swoje szeregi. Od 14 marca, spotkania 
i próby Chóru odbywać się będą od 
godz. 7:30 wiecz., w dolnej sali Koła 
31SPK, przy 3242 N. Pulaski Rd.

Chętni proszeni są o zgłoszenie się 
właśnie w czasie lekcji.

Koncert Fortepianowy 
Janusza Twardowskiego 

W sobotę, 3 marca, o godz. 4 po 
południu odbędzie się recital forte­
pianowy prof. Janusza Twardow­
skiego. Koncert odbędzie się w sali 
Kameralnej, pnr. 333 N. Michigan 
Ave., w Chicago. W programie m. in. 
muzyka polska.

Bilety na występ prosimy zama­
wiać wyłącznie pocztą, pisząc na 
adres 6221 N.
60631.

Z Życia Klubu 
Przyjaciół Warszawy

W sobotę, 10 marca w sali John 
Beyzym Memorial, 6965 W. Belmont 
Ave., Klub Przyjaciół Warszawy 
urządza swoje marcowe spotkanie to­
warzyskie. Początek o godz. 7 wie­
czorem.

W programie artystycznym wystą­
pi Małgorzata Miecznikowska — so­
pran, znana w Klubie ze swego po­
przedniego, tak rzęsiście oklaskiwa­
nego występu. Akompaniament spo­
czywa w młodych, ale już doświad­
czonych rękach Anny Starkowskiej, szym terminie, a o godzinie 3 w dru- 
absolwentki American Conservatory 
of Music w Chicago i Akademii Mu­
zycznej w Warszawie. Obie artystki, 
poza doskonałym przygotowaniem

Wesołowska. Następnie głos zabrał 
były komisarz Okręgu 13 Józef Sikora, 
prosząc o współpracę i życząc po­
myślności w życiu organizacji. Z na­
szej strony pragniemy serdecznie po­
dziękować panu Sikorze za pomoc 
w zorganizowaniu Grupy, a także za 
szczere chęci zaoferowane w dalszej 
pomocy. Wdzięczni jesteśmy także 
wszystkim przybyłym gościom za 
obecność na naszej instalacji.

Po posiedzeniu odbyło się skromne 
przyjęcie. Grupa nasza już w maju 
planuje zorganizować zabawę tanecz­
ną w domu ZKP a także pragniemy 
ażeby ilość członków naszej Grupy 
szybko się powiększyła. Osoby zain­
teresowane wstąpieniem do naszej 
Grupy prosimy telefonować na nr 
736-4952. Adam Ocytko — prezes 

.Tanina Patrońska — sekr.

Wiceprezeska Szymanowicz 
Na Instalacji Zarządu Gr. 1919 ZNP

W niedzielę, 12 lutego, odbyła się 
instalacja Tow. Wisła, Gr. 1919 ZNP, 
w Domu SWAP, PI. 14.

Po smacznej kolacji Stanisław Pie­
karczyk, przewodniczący programu, 
poprosił wiceprezeskę Helenę Szyma­
nowicz o odebranie przysięgi od nowo 
wybranych urzędników na rok 1984.

W skład nowego zarządu wchodzą: 
Stanisław Piekarczyk — prezes; 
Zofia Piekarczyk — wiceprezeska; 
Gustaw Kiryta — wiceprezes; Roman 
Kolpacki — sekr. fin.; Czesława 
Wolfe — sekr. prot.; Władysław Pie­
karczyk — kasjer. Komisja Rewizyj­
na: Franciszek Piekarczyk, Ryszard 
Osiński i Leon Kozłowski.

Po odebraniu przysięgi wicepreze­
ska H. Szymanowicz, członkini naszej 
Grupy złożyła życzenia w imieniu 
całego Zarządu Centralnego i życzyła 
szczęścia i pomyślności we wszyst­
kich poczynaniach naszej Grupy.

Prosiła aby jak najwięcej Polaków 
przybyło na manifestację z okazji 
rocznicy Konstytucji 3 Maja, gdyż 
jest to rok 40-lecia bitwy pod Monte 
Cassino i 40-lecia istnienia K.P.A.

Każdy Polak powinien przyjść z ro­
dziną na tą paradę, aby pokazać na­
szą siłę. Parada odbędzie się 5 maja, 
w śródmieściu.

Wieczorem tego samego dnia od­
będzie się bankiet, którego przewo­
dniczącą będzie Helena Zielińska, 
prezeska Związku Polek. Honorowym 
gościem na tym bankiecie będzie pre­
zydent Ronald Reagan. Wiceprezeska 
wspomniała też o koncercie w Arie 
Crown Theatre, na którym wystąpi 
Liberace. Dochód z tego koncertu 
będzie przeznaczony na żywność i 
inne artykuły dla niemowląt w Pol­
sce.

Związek zakupił dużo biletów. Bile­
ty są po $100, $25, $20 i $12. Są one 
już do nabycia. Można je dostać w 
grupach organizacyjnych i K.P.A.

Wiceprezeska zachęcała do pracy 
werbunkowej. W tym roku podwyż­
szone będą dywidendy o 10%.

Przemawiali i składali życzenia: 
dyr. Wesołowska, dyr. K. Musielak, 
komisarka J. Binkowska, komisarz 
Jasiński, były wiceprezes ZNP Józef 
Gajda, były komisarz Okr. 12 R. Kol­
packi, który jest prezesem Gm. 143 i 
sekr. fin. Gr. 1919.

Z Instalacji Grupy 3246 ZNP 
Tow. Klubów Polskich

W niedzielę, 22 stycznia br. odbyła 
się instalacja nowo powstałej Grupy 
Związkowej pod nazwą Towarzystwo 
Klubów Polskich, Grupa 3246. Grupa 
ta powstała przy Związku Klubów 
Polskich.

Posiedzenia Grupy odbywać się bę­
dą w każdą pierwszą niedzielę miesią­
ca w domu ZKP, 5835 W. Diversey 
Ave.

Instalację rozpoczęliśmy modlitwą, 
którą odmówił diakon dr Edward 
Różański. Przysięgę od nowo wybra­
nego zarządu odebrała wiceprezeska 
ZNP Helena Szymanowicz, która tak­
że wręczyła czarter ZNP nowo po­
wstałej Grupie.

Następnie przemawiał dr Edward 
Różański życząc pomyślności w pracy 
powstałej Grupie. Później życzenia 
złożyła dyrektorka ZNP Genowefa



4 DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 27 LUTEGO (FEBRUARY 27), 1984

Dziennik Związkowy polish daily zgoda
Second-Class Postage Paid at Chicago, Illinois 

Published Daily except Saturdays, Sundays and Holidays at 
ALLIANCE PRINTERS AND PUBLISHERS, INC. 

6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL 60646

JAN F. KRAWIEC, Redaktor Naczelny EDWARD C. RÓŻAŃSKI, Zarządca
Telefon do Redakcji przed 7:30 rano 286-0146

Telefon wszystkich Biur 286-0141. Rękopisów i fotografii Redakcja nie zwraca.

WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $40.00 Rocznie (1 yr.) $15.00 
Półrocz. (6mos.) 22.00 Półrocz. (6mos.) 9.00 
Kwartał. (3 mos.) 13.00 Kwartał. (3 mos.) 6.00 
Miesięcz. (lmo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy)...35ę

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (lyr.) $60.00 Rocznie (lyr.) $18.00 
Półrocz. (6mos.) 45.00 Półrocz. (6mos.) 14.00 
Kwartał. (3mos.) 20.00 Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy).. 50ę

O Bezpieczeństwo w Europie
Rozgrywające się na szerokiej arenie mię­

dzynarodowej wydarzenia polityczne siłą rze­
czy przesuwają na dalszy plan te problemy, 
które też są aktualne, ale traktowane są jako 
drugoplanowe. Właśnie w takiej sytuacji znaj­
duje się konferencja, zajmująca się zagadnie­
niami bezpieczeństwa w Europie, jaka zaczęła 
się 17 stycznia tego roku w Sztokholmie.

Udział w tej konferencji biorą 33 państwa 
Europy, zarówno członkowie NATO, jak i z prze­
ciwnej strony (Pakt Warszawski), jak też pań­
stwa uważające się czy też uważane za neu­
tralne. Spoza Europy w konferencji uczest­
niczą przedstawiciele Stanów Zjednoczonych 
i Kanady.

Brak jest jak dotąd informacji i ocen, które 
dawałyby pogląd, czy można oczekiwać istot­
nych postępów na tej konferencji. To też 
trzeba zapoznać się z jej problematyką na pod­
stawie opracowania, przekazanego na użytek 
środków masowego przekazu przez Departa­
ment Stanu.

Opracowanie to nie jest oświadczeniem, któ­
re moźnaby uważać za wytyczne dla polityki 
Washingtonu, ale prezentuje miarodajne usta­
lenia, wyjaśniające ze stanowiska Stanów Zjed­
noczonych o co chodzi w rokowaniach, które 
zostały podjęte po zakończeniu w Madrycie 
Konferencji dla Spraw Bezpieczeństwa i Współ­
pracy (dalszy etap Helsinek).

Już określenie tej nowej inicjatywy, zapro­
ponowanej przez Francję jeszcze w 1978 r., 
jako Konferencji Zaufania, Budowy Bezpie­
czeństwa oraz Rozbrojenia w Europie może 
wykazywać, że uczestniczące w Konferencji 
strony widzą w niej czynnik mogący rozła­
dowywać armosferę napięć, jakie powstają 
na tle podstawowych konfliktów między Sta­
nami Zjednoczonymi i Sowietami.

Jest to zagadnienie bardzo istotne, skoro 
zainteresowani uznali, jak to wynika z opra­
cowania Departamentu Stanu, że pierwszy etap 
rokowań będzie poświęcony wypracowaniu i 
przyjęciu środków, mających utrwalić zaufa­
nie, jak też zabezpieczyć Europę przed zwięk­
szeniem ryzyka nagłego ataku.

Wynika z tego, że omawiana Konferencja 
nie ma charakteru typowych rokowań roz­

brojeniowych, a więc nie zajmuje się rodza­
jami broni czy też stanem i strukturą aktualnie 
istniejących sił zbrojnych. Chodzi bowiem ra­
czej o oddziaływanie na rzecz wzajemnego ro­
zumienia problemów wojskowych (dla przykła­
du: podejmowanie manewrów, powoływanie 
rezerw na ćwiczenia, przeprowadzanie alar­
mów). Przez rozeznanie sytuacji w wspomnia­
nych zagadnieniach można będzie zmniejszać 
możliwości konfliktów, jakie mogą powstawać 
przez przypadek, złe przewidywania czy też 
czysto ludzkie nieporozumienia.

Stany Zjednoczone wysunęły pod adresem 
uczestników Konferencji postulat, aby była ona 
uważana za element z zakresu Konferencji 
dla Spraw Bezpieczeństwa i Europejskiej Współ­
pracy (Helsinki). Washington bowiem jest zda­
nia, że nadal należy dbać o utrzymywanie w 
polityce równowagi między zagadnieniami praw 
ludzkich oraz zainteresowaniami z zakresu 
bezpieczeństwa.

Drugim postulatem ze strony Washingtonu, 
jaki został przyjęty, jest ustalenie, że w pierw­
szym stadium obrad Konferencji będą omawia­
ne sprawy mające służyć wytworzeniu atmos­
fery zaufania oraz poczucia bezpieczeństwa. 
I stąd zagadnienia zbrojeń atomowych nie bę­
dą wchodziły w zakres rozważań tej Konfe­
rencji. Uznano bowiem, zgodnie z postawą 
Stanów Zjednoczonych oraz propozycjami Fran­
cji, że Konferencja nie może “wtrącać się” 
do problematyki innych rokowań dotyczących 
kontroli zbrojeń.

I wreszcie na tym tle Washington stwier­
dził, że środki i sposoby dla uzyskania atmo­
sfery zaufania i poczucia bezpieczeństwa w Eu­
ropie muszą mieć znaczenie militarne, muszą 
być wiążące politycznie, muszą być spraw­
dzalne, jak wreszcie muszą mieć zastosowa­
nie do obszaru całej Europy, “od Atlantyku 
po Ural”, wedłu formyłu wielkiego przywód­
cy Francji, gen de Gaulle.

Omawiana Konferencja jest oczywiście tą 
przysłowiową jedną jaskółką, która nie przy­
nosi wiosny. Ale w sytuacji między Zachodem 
i Wschodem jest sygnałem zasługującym na 
uwagę po tych zmianach, jakie nastąpiły w 
przywództwie w Moskwie.

Trudności Górnictwa Węglowego
Dziesięć lat temu, gdy stacje usługowe ogra­

niczały sprzedaż benzyny do kilku galonów na 
samochód, przypomniano sobie o węglu, jako 
źródle energii. Górnictwo węglowe przeżywało 
wówczas ciężki kryzys. Tańsza, wydajniejsza 
i łatwiejsza do transportu ropa naftowa wypa­
rła węgiel nawet z elektrowni. Troszczący się 
o czystość powietrza wymusili na zarządach 
miast zakaz ogrzewania domów “brudnym” 
węglem. Od wojny wydobycie węgla spadało 
stale, bezrobocie wśród górników było coraz 
większa, wiele kopalni zostało zamkniętych.

Embargo Arabów na eksport ropy zmieniło 
stosunek do węgla. Pierwsze mocarstwo świata 
nie może zrezygnować ze swoich celów poli­
tycznych pod naciskiem szejków arabskich, 
którzy postanowili posłużyć się ropą naftową 
jako bronią, która zmusi Stany Zjednoczone 
do opuszczenia Izraela. Chcąc uniezależnić się 
od importu ropy arabskiej, zwrócono uwagę 
na węgiel, który przez wiele dekad zajmował 
pierwsze miejsce jako źródło energii.

Kompanie węglowe, naftowe i inne rzuciły 
miliardy dolarów na budowę nowych kopalń 
i modernizację starych, dostarczających węgiel 
o małej zawartości siarki. W ciągu kilku lat 
powstały nowe zagłębia węglowe w stanach 
zachodnich, oraz nowe porty nad Atlantykiem 
i Pacyfikiem. W 1980 r. eksport węgla doszedł 
do 100 milionów ton, przynosząc przeszło $6 
bilionów (miliardów).

Węgiel nie może jednak konkurować z ropą 
naftową. Gdy nadmiar ropy spowodował spa­
dek cen, wiele firm w Stanach i innych pań­
stwach porzuciło plany przebudowania elek­
trowni spalających ropę na węgiel. Równocze­
śnie zwiększyła się konkurencja na rynkach 
światowych. Właściciele kopalń węgla prze­
konują się, że wzięli chwilowe zjawisko za 
trwałą zmianę sytuacji.

Wprawdzie górnictwu węglowemu nie grozi 
zastój jaki przeżywało przed embargiem na 
eksport ropy, ale eksport węgla zaczął spadać.

W 1982 r. Stany Zjednoczone sprzedały za

To i Owo
Archeolodzy krakowscy natrafili na potężne 

fortyfikacje, które chroniły podgrodzie wawel­
skie.

Podstawa ich wynosi około 10 m, zaś wy­
sokość dochodzi do 6 m. Umocnienia te pocho­
dzą z XI wieku.

granicą 95 milionów ton węgla, w 1983 r. 
70 milionów. Eksperci przewidują dalszy spa­
dek eksportu amerykańskiego węgla.

Jednym z konkurentów jest Polska, która 
po chwilowym zmniejszeniu eksportu węgla, 
usiłuje za wszelką cenę odzyskać utracone 
rynki (w czasie strajków w 1980-81 r.) i 
sprzedaje węgiel po znacznie niższej cenie niż 
inni eksporterzy. Jeszcze groźniejszą jest kon­
kurencja Afryki Południowej, która rozbudo­
wuje port węglowy w Richards Bay. Port może 
przeładowywać 30 milionów ton węgla rocznie, 
za dwa lata będzie mógł przeładować 44 miliony 
ton rocznie.

Głównym odbiorcą amerykańskiego węgla 
była Japonia. Eksport do tego kraju spada 
jednak stale. W 1982 r. Japonia kupiła w 
Stanach 20 milionów ton węgla (głównie kok­
sującego), w 1983 r. tylko 14 milionów ton.

Japończycy zastępują amerykański węgiel 
— węglem z pięciu kopalń jaki ich kapitały 
zbudowały w Australii i pięciu kopalń w Kana­
dzie.

W ramach pomocy Ameryce Łacińskiej, ame­
rykański przemysł rozbudował zagłębie wę­
glowe w Kolumbii, jedynym kraju Ameryki 
Południowej posiadającym poważne zasoby węgla.

Zagłębie El Cerrejon Norte powinno w przy­
szłym roku eksportować 3 miliony ton dobrego 
węgla, o małej zawartości siarki. W 1989 r. 
Kolumbia będzie mogła eksportować do 15 
milion ton węgla, a pod koniec stulecia 45 
milionów ton węgla. Amerykański przemysł 
za zachętą rządu stworzył konkurenta dla 
własnego górnictwa węglowego. Do konkuren­
tów na rynkach międzynarodowych: Afryki Po­
łudniowej, Polski, Australii i Kanady docho­
dzi Kolumbia.

Są to groźni konkurenci, ponieważ sprzedają 
węgiel taniej niż Amerykanie. Jeden z najwięk­
szych włoskich importerów węgla uderzył w 
sedno zagadnienia, mówiąc, że przez wysokie 
ceny węgla Stany Zjednoczone wykluczają się 
z rynku światowego. Cena węgla z Afryki 
Połudnowej na rynkach europejskich jest o $10 
na tonie niższa niż węgla amerykańskiego.

Sytuacja ekonomiczna Stanów Zjednoczo­
nych jest niewesoła. Poprawa ekonomiczna 
może okazać się chwilową. Zagraża jej ogromny 
deficyt budżetowy i co roku wzrastający deficyt 
handlowy. Nasze produkty są za drogie dla 
kogokolwiek.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Inercja Systemu
ZWIĄZKOWIEC, KANADA. - Je­

dno z najczęstszych pytań, intrygu­
jących dziennikarzy na całym świecie, 
usiłuje dociec — na ile możliwa będzie 
ewentualna zmiana kierunku polityki 
sowieckiej w związku ze śmiercią 
Andropowa i wyborem na jego miej­
sce Czemienki.

Jak się zdaje, wszystkie tego typu 
pytania charakterystyczne są dla za­
chodniego typu myślenia o polityce 
jako takiej oraz rozumienia jej sensu. 
Owszem, ten sposób myślenia dobrze 
odpowiada istocie sytemu demokra­
cji parlamentarnej, tak charaktery- 

. stycznej dla tzw. “świata Zachodu”, 
zupełnie jednak nie pasuje do tego 
towaru, jakim jest system sowieckie­
go komunizmu.

Kompletność totalitaryzmu sowie­
ckiego polega nie tylko na tym, że 
jest to po prostu system władzy abso­
lutnej, gdzie społeczeństwo nie ma 
praktycznie żadnej możliwości sku­
tecznego wpływania na treść decyzji 
najwyższego kierownictwa polity­
cznego.

Dodatkowym bowiem — i, zresztą, 
wcale nie mniej istotnym — faktem 
charakteryzującym tenże osobliwy 
system jest mentalność sowieckiego 
społeczeństwa. Podejrzewam, iż so­
wieccy socjologowie nie są bynaj­
mniej dalecy od prawdy gdy twierdzą, 
iż system sowiecki ukształtował typ 
zupełnie nowego człowieka — “czło­
wieka sowieckiego”.

Poczucie i potrzeba niezależności 
filozoficzno — ideologicznej jednostki, 
czyli po prostu wolność osobowa — 
zostały jakby “wyprane” ze świado­
mości ogromnej części tego społeczeń­
stwa. Potrzeba niezależności i współ­
decydowania o swoich losach została 
zastąpiona urastającym niemal do 
rozmiarów kultu posłuszeństwem wo­
bec władzy.

Tu jednak cały ten obraz się kom­
plikuje, a to z uwagi na fakt, iż “wła­
dza” ma tam postać wielkiej, biuro­
kratycznej machiny. Obiekt społe­
cznego niby — kultu, jakim jest gene­
ralny lub nawet tylko regionalny szef 
partii komunistycznej — jest z reguły 
niedostępny dla przeciętnego, szarego 
obywatela. Ten ostatni odbiera swe 
rozkazy od najniższej lokalnej władzy.

I oto ta hierarchiczna biurokracja 
doprowadza do inercji systemu w 
aspekcie polityki wewnętrznej. Widać 
to było na przykładzie krótkich rzą­
dów Andropowa. Wraz o dojściem do 
władzy zabrał się on energicznie za 
zwalczanie korupcji i niekompetencji 
poszczególnych szczebli kierownictwa 
partyjno — gospodarczego.

Owszem, udało mu się pozbawić 
stanowisk kilku dyrektorów wielkich 
fabryk i paru lokalnych sekretarzy — 
i na tym się skończyło. Kampania 
propagandowa w środkach masowego 
przekazu, skierowana przeciwko mar­
notrawstwu i pijaństwu, również uci­
chła po kilku miesiącach i. . . wszy­
stko wróciło do normy.

Podobne (choć oparte na innych 
podstawach) mechanizmy działają 
w sowieckiej polityce globalnej. Już 
sama natura sowieckiego państwa 
wyznacza tę politykę. Jednym z pod­
stawowych warunków przetrwania 
tegoż systemu jest przecież utrzymy­
wanie stałego zagrożenia wojennego, 
upodobniającego państwo do obozu 
wojskowego, oraz dalekosiężne, wiel­
kie plany (rozprzestrzenienia komu­
nizmu na cały świat) mające “uspra­
wiedliwić” wszelkie poświęcenia spo­
łeczeństwa “na dzisiaj”.

Już choćby na podstawie tej naj- 
ogólnej naszkicowanej sytuacji staje 
się zrozumiałym, iż niezależnie od 
tego, kto zajmuje “tron” kremlo- 
wski — polityka i charakter państwa 
sowieckiego pozostaną w istocie nie­
zmienione. Jacek Borzęcki

Rakiety SS-20 
Na Grenadzie?

Meksykański dziennikarz Jose 
Perez Stuart twierdzi, że Sowiety 
były w trakcie przygotowań do zain­
stalowania rakiet SS-20 w Point Sali­
nas na Grenadzie. Tym się tłumaczy 
obecność na Grenadzie generała KGB 
i około setki sowieckich techników. 
Rakiety miały być skierowane na 
sześć lub wiecej miast amerykań­
skich. Gdyby zajęcie Grenady przez 
wojska amerykańskie nie przeszko­
dziło wykonaniu planów, Sowiety 
szantażowały by Washington goto­
wością zabrania rakiet, jeżeli Stany 
Zjednoczone zabiorą rakiety Pershing 
II i Cruise z Europy.

Adam Janowski

Lord Harold Macmillan 
o Żołnierzach Polskich

90-letni Harold Macmillan przyjął 
wreszcie, ofiarowany mu od 21 lat (ale 
o dwa lata krócej od Lloyd George’a) 
dziedziczny tytuł “Earl’a”. Był przez 
7 lat premierem — najdłużej od czasu 
Asquith’a — pozostawiając po sobie 
wspomnienie urodzonego przywódcy, 
inteligentnego, dowcipnego i o włas­
nym, niepowtarzalnym stylu.

Jego dziadek, syn “crofter’a”, pro­
stego szkockiego chłopa z Hebrydów, 
dorobił się fortuny, założywszy znaną 
firmę wydawniczą Macmillan. On 
sam, zaraziwszy się bakcylem poli­
tycznym poprzez małżeństwo z córką 
ks. Devonshire, jako młody poseł do 
parlamentu — ze względu na swą 
niezależność — nieprędko doczekał 
się pierwszego ministerialnego stano­
wiska.

Jego zdecydowanie antymonachij- 
ska postawa wykluczyła go z gabinetu 
Chamberlaina, odkładając pierwszą 
prawdziwą szansę politycznej kariery 
do czasu wysłania go w 1942 r. do 
Algieru jako ministra brytyjskiego, 
manewrowania między amerykań­
skimi generałami a władzami francu­
skimi.

Wystarczy stwierdzić, ze umiał na­
wiązać dobre stosunki zarówno z 
Eisenhowerem jak i z de GaulleTn. 
A oto co pisze w swych wspomnie­
niach o spotkaniu z żołnierzami II 
Korpusu we Włoszech:

“... Nigdy nie zapomnę mojej 
wizyty w dowództwie polskim w 
kwietniu 1944 r. Była to pierwsza 
sposobność zobaczenia żołnierzy pol­
skich, jak również pierwsze moje 
spotkanie z ich dowódcą, gen. Ander­
sem, które zapoczątkowało naszą 
przyjaźń, nigdy nie zachwianą i, 
wbrew srogim próbom, zachowaną do 
końca.

Każde z różnych wojsk sprzymie­
rzonych we Włoszech miało swoje 
odmienne cechy charakterystyczne. 
Zdałem sobie z tego sprawę w czasie 
wielu wizyt u gen. Eisenhowera i 
Wilsona, a później u gen. Alexandra.

Moja rola we wszystkich tych oko­
licznościach była zwykle drugorzędna, 
gdyż omawiano tam przeważnie 
sprawy wojskowe. Niemniej jednak, 
na tak wysokim szczeblu zagadnienia 
wojskowe i polityczne często zazębiają 
się i stąd wynikała konieczność mojej 
obecności.

W tym wypadku wizyta moja miała 
charakter wyłącznie wojskowy, do­
tyczyła bowiem przygotowania natar­
cia na Monte Cassino. Z wizyty tej 
utkwiły mi w pamięci dwie rzeczy:

Pierwsza, to nadzwyczajna dysypli-

na, sprawność wojskowa oraz dosko­
nały wygląd zewnętrzny żołnierzy 
polskich, a przede wszystkim postawa 
żołnierska (‘tenue’) jaką się odzna­
czali.

Czegoś podobnego nie widziałem 
nigdzie, może w brygadzie gwardii 
(piszę to jako dawny oficer gwardii).

Drugie wrażenie było bardziej sub­
telne i trudniejsze do określenia. Było 
to nadzwyczajne poczucie roman­
tyzmu patriotycznego, nie tyle beztro­
skiej brawury, ile rycerskiego zawa­
diactwa, posuniętego aż do szlachet­
nego ryzyka. Oddziały polskie były 
czymś więcej niż tylko jednostkami 
wojskowymi: stanowiły coś w rodzaju 
narodowej wyprawy krzyżowej.

A do tego należy dodać umieję­
tność szczegółowego planowania i dro­
biazgowego przygotowania się do 
walki. Chyba żaden atak nie był tak 
dokładnie przemyślany i przygoto­
wany, jak uderzenie polskie na Monte 
Cassino. ..”

W pierwszym powojennym rządzie 
konserwatywnym Macmillan odnosi 
wielki sukces na stanowisku ministra 
mieszkań.

Dwa czynniki wpłynęły na karierę 
polityczną Harolda Macmillana: 
wielkie bezrobocie w okresie depresji 
gospodarczej i rzeź nad Sommą, w 
której trzykrotnie był ranny.

Wyniesiona z tych przeżyć osobista 
odwaga przydała mu się szczególnie 
w 1954 r., kiedy koledzy-ministrowie 
wydelegowali go w misji do Chur­
chilla, by go przekonać, że “stary 
lew” musi ustąpić miejsca młodsze­
mu następcy.

Jego zalety oraz wrodzony talent do 
wystąpień telewizyjnych wynosiły go 
coraz wyżej, aż na fotel premierow- 
ski po tragicznym kryzysie sueskim.

Osłabienie wzroku nie pozwala mu 
teraz na używanie notatek i może 
dlatego właśnie przemówienia jego są 
tak swobodne, dowcipne, oraz pełne 
wykwintu i elegancji, za którymi 
kryje się głębokie i ciągle uzupełniane 
wykształcenie.

Na zakończenie więc zapalmy 
świeżo kreowanemu Lordowi Macmil- 
lanowi biało-czerwoną, polską urodzi­
nową świeczkę i zacytujmy cztero- 
wiersz Hilarego Belloca:

“Od kolan matki, przez pierwsze 
kroki,

Aż po nieznanych dróg zawiłość, 
Cóż ponad zwycięstw masz uroki — 
Śmiech tylko i twych druhów

miłość.”
(“Tydz. Polski”, Londyn)

Równouprawnienie w Płacach
Władze wszystkich szczebli zajmu­

ją się obecnie delikatnym zagadnie­
niem równouprawnienia kobiet w 
płacach. Jest to drażliwe zagadnienie 
wśród zorganizowanych środowisk 
kobiecych, gdyż zdają sobie one 
sprawę, że porównywanie płac męż­
czyzn i kobiet w odniesieniu do tych 
samych stanowisk zatrudnienia wy­
raźnie wykazuje upośledzenie ko­
biet. Oblicza się, że przeciętnie płace 
kobiet wynoszą 60 procent płac męż­
czyzn w odniesieniu do tych samych 
stanowisk.

Problem jest aktualny, jak też po­
dejmowany jest przez organizacje ko­
biece i czołowe, a bojowe przedstawi­
cielki ruchu kobiet na rzecz równo­
uprawnienia w zatrudnieniu i pła­
cach. W obecnej sytuacji istnieją 
przypuszczenia, że z racji braku rów­
nouprawnienia w płacach kobiety po­
noszą w skali całego kraju straty 
sięgające wielu bilionów dolarów 
rocznie.

Dla kobiet sprawa nabrała specjal­
nej aktualności, gdy sąd stanu Wash­
ington wydal orzeczenie, że kobiety 
muszą otrzymywać takie same płace 
jak mężczyźni na stanowiskach wy­
magających określonych kwalifika­
cji.

Setki tysięcy pracowników publicz­
nych, federalnych, stanowych i lokal­
nych, zainteresowanych jest tą spra­
wą, jak też wyczekują co stanie się, 
gdy sprawa przejdzie do wyższych 
instancji sądowych. Jeśli sądy zgodzą 
się z orzeczeniem w stanie Washing­
ton, można przypuszczać, że przez 
kraj przejdzie fala spraw sądowych, 
dotyczących poszkodowanych kobiet, 
które uważają, że naruszone zostały 
ich uprawnienia w zakresie równych 
płac z mężczyznami na takich samych 
stanowiskach.

Administracja rządowa prez. Rea­
gana śledzi sprawę z wielkim zain­
teresowaniem, gdyż wzrośnie w spo­
sób bardzo wyraźny koszt utrzymy­
wania władz federalnych. Ale jedno­

cześnie, skoro jest rok prezydenckich 
wyborów, nie należy oczekiwać, aby 
władze federalne przeciwstawiały się 
decyzji sądowej w stanie Washington. 
W stolicy istnieje w kołach politycz­
nych przekonanie, że uwagi na drażli- 
wość zagadnienia, jak też potrzebę 
utrzymania milionów kobiet wybor- 
czyń po stronie prez. Reagana, admi­
nistracja federalna może włączyć się 
w sprawę po stronie decyzji sądu w 
stanie Washington.

Jeśli chodzi o echa decyzji w stanie 
Washington na terenie całego kraju, 
to władze w 18 stanach wydały zarzą­
dzenia, aby problem równouprawnie­
nia kobiet odnośnie zatrudnienia i 
płac został przestudiowany przez 
prawników.

Echa Nieobecności 
Andropowa

Po prostu dla ciekawości warto 
odnotować, że w okresie nieobecności 
Andropowa w czynnym życiu publi­
cznym obywatele Sowietów nie przeja­
wiali żadnej troski o niego, a nawet 
nie ciekawili się co z nim stało się. 
Informacja tego rodzaju została prze­
kazana ostatnio z Moskwy.

Obywatele sowieccy nie widzieli 
Andropowa przez pięć miesięcy. I nic 
nie wskazywało, że interesują się tym 
stanem rzeczy.

Wyjaśniano w kołach dyplomatycz­
nych w Moskwie tę osobliwość faktem, 
że władze prowadziły stale kampanię 
na rzecz przekonania obywateli, że 
wszystko jest w porządku, że on 
“pracuje normalnie”, skoro codzien­
nie wydawane były jakieś zarzą­
dzenia, noszące podpisy Andropowa.

Więc dlaczego “sowieccy ludzie” 
mieli troszczyć się o Andropowa, sko­
ro nie wybierają swoich przywódców. 
Andropow został wybrany przez 
komunistyczną elitę, która jest dro­
biazgiem w porównaniu do 272 mi­
lionów obywateli, składających się na 
Sowiety.
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Z Bocznej Trybuny Sportowej
■ ZYGMUNT P. BOBIN— —

ZWOLNIENIE OD PODA TKU 
ZA OLIMPIJSKI MEDAL

Wieniec olimpijski — prosta gałąz­
ka z dzikiej oliwki — był jedyną na­
grodą dla triumfatorów starożytnych 
igrzysk. “Szlachetny wieniec — pisał 
Horcy — podnosi zwycięzców ro ran­
gi bogów”. Przed wiekami triumfa­
torów igrzysk traktowano w rodzin­
nych miastach jak bohaterów. Jesz­
cze za życia stawiano im pomniki. 
Ale nie tylko. Wybitnych sportowców 
honorowano też konkretnymi nagro­
dami. W Atenach na przykład staw­
ka wynosiła 500 drachm. Poza tym 
zwycięzcy mogli korzystać z bepłat- 
nego wyżywienia w prytanejonie dla 
zasłużonych obywateli oraz zyskiwali 
prawo do wielu innych udogodnień 
— np. bywali zwalniani od podatków, 
które w tamtych czasach wcale nie 
były niskie.

Co się zmieniło od tamtych zamierz­
chłych czasów? Właściwie nic. Wybit­
ni sportowcy, jeśli wracają do kraju 
z medalami, są witani przez rozentuz- 
jowane tłumy. Polskich piłkarzy po 
mistrzostwach świata w 1974 r. albo 
Wojciecha Fortunę po Igrzyskach w 
Sapporo kibice nosili na rękach. Wiel­
kim mistrzom gratulecje składają przy­
wódcy państw (np. w Sarajewie nor­
weskim narciarkom ściskał na me­
cie dłonie król Olaf V). Sportowcy 
otrzymują najwyższe odznaczenia, a 
w Anglii na przykład przyznawane 
im są tytuły szlacheckie. O konkret­
nych nagrodach raczej nie będziemy 
wspominać.

Sukcesy olimpijskie przynoszą więc 
sławę i pieniądze. Tak było ponad 
20 wieków temu, tak jest i dziś. Obe­
cnie należy odróżniać pieniądze, któ­
re brać można, od tych, których do­
tykać nie należy. Przekonała się o 
tym dwójka słynnych narciarzy, — 
Hanni Wenzel z Liechtensteinu i In- 
gemar Stenmark ze Szwecji.

Obojgu zabroniono startować w ig­
rzyskach, gdyż czerpali zyski z rekla­
my. A przecież oni tylko dyskonto­
wali w ten sposób sławę, zdobytą m. 
in. 4 lata temu podczas igrzysk w 
Lake Placid. Kto im więc wytłuma­
czy, jaka jest różnica między Sten- 
markiem, który zarobił na reklamie 
tysiące dolarów, a tym starożytnym 
sportowcem, któremu władze Aten 
wypłacały 500 drachm?

Gwoli ścisłości musimy jednak do­
dać, że był sportowiec, którego wita­
no z honorami, choć wrócił z igrzysk 
bez medalu. Mowa o austriackim nar­
ciarzu Karlu Schranzu, który 12 lat 
temu w Sapporo zmuszony został do 
spakowania bagaży, choć mieszkał 
w wiosce olimpijskiej i szykował się 
do zawodów. Zarzucono mu — tak 
jak Stenmarkowi — przekroczenie 
przepisów amatorskich.

W Wiedniu potraktowano zdyskwali­
fikowanego narciarza jak triumfato­
ra. Przyjął Schranza kanclerz Bruno 
Kreisky, a w parlamencie złożono 
interpelację w sprawie dyskwalifi­
kacji.

Wracając do wspomnianych na wstę­
pie nagród, przyznawanych starożyt­
nym sportowcom, to nie słyszeliśmy, 
ażeby dziś kogokolwiek zwalniano od 
podatków. Szwedzcy olimpijczycy, ze 
Stenmarkiem na czele nie mieliby, 
zdaje się, nic przeciwko temu.

PIŁKA NOŻNA
W eliminacjach olimpijskich Wło­

chy ostatnio zremisowały w Pizie z 
Holandią 2:2. W grupie tej, t.j. “C”, 
zdecydowanym faworytem jest Jugo­
sławia — 7:1 pkt., która prowadzi 
przed Rumunią — 4:4 pkt., Włochami 
3:5 pkt. i Holandią — 2:6 pkt.

Dwa tygodnie temu na olimpijskim 
stadionie w Rzymie reprezentacja 
Włoch pokonała w towarzyskim me­
czu piłkarskim reprezentację Meksy­
ku 5:0. Trzy bramki zdobył Rossi.

* * *

Piłkarze Bałtyku Gdynia, przegry­
wając rzutami karnymi 4:5 z Lurup 
Hamburg, przy remisie 2:2, zajęli 
ostateczne! IV miejsce w leningradz- 
kim turnieju halowym. W finale Ze­
nit pokonał Dynamo Drezno 2:0.

♦ * *

ELIMINACJE 
MISTRZOSTW ŚWIA TA

W Brukseli, Belgia porozumieli się 
przedstawiciele piłkarskich związków 
Belgii, Grecji, Albanii i Polski, a więc 
krajów, które znalazły się w I grupie 
eliminacyjnej piłkarskich mistrzostw 
świata. Wspólnie ustalono następu­
jący terminarz spotkań:

17 października Belgia — Albania i 
Polska — Grecja.

31 października Polska — Albania.
19 grudnia Grecja — Belgia, a 22 

grudnia Albania — Belgia.
W 1985 roku: 20 lub 27 lutego Gre­

cja—Albania.
27 marca Belgia — Grecja.
14 kwietnia Albania — Grecja.
I maja Belgia — Polska.
30 maja Albania — Polska.
II września Polska — Belgia.
Jak podaje polska agencja prasowa 

przedstawiciele polskiej piłki nożnej 
zamierzają zmienić termin spotkania 
Polska — Belgia, jaki ma się odbyć' 
17 października. Polacy pragną, aby 
pierwszy mecz odbył się w Atenach 
a dopiero spotkanie rewanżowe w 
Polsce.

♦ ♦ ♦

KOBIECA PIŁKA RĘCZNA
Pozornie irfbże się wydawać, że pił­

ka ręczna kobiet jest grą brutalną. 
Tymczasem — zdaniem lekarza Sta­
nisława Kopocza — wcale tak nie jest, 
jakkolwiek zdarza się, że zawodniczki 
odnoszą siniaki i zadrapania.

“Przepisy są rygorystyczne, coraz 
ostrzejsze . . . Sędziowie karzą za­
wodniczki surowo za każde wykrocze­
nie. Mogę zapewnić, że w piłce ręcz­
nej urazowość wcale nie jest większa 
niż w innych grach zespołowych”.

Na zapytanie dziennikarza, czy jest 
w Polsce medycyna sądowa, dr Ko- 
pocz odpowiedział: “Na własnej skó­
rze przekonuję się, że jej nie ma. 
Robiliśmy kiedyś badania komputero­
we dwa razy w roku. Jednak czło­
wiek, który potrafił je omówić już nie 
żyje.

Teraz również robimy badania, ale 
obaj z trenerem Bogdanem Cybul­
skim odczytujemy je na własną rę­
kę z opracowań, które uda nam się 
zdobyć. Raz się uda je prawidłowo 
zainterpretować, innym razem nie. 
A przydałoby się czasem wiedzieć, 
której zawodniczce zwiększyć obcią­
żenie treningowe lub inaczej ułożyć 
jadłospis.

Jesteśmy pod tym względem daleko 
za światową czołówką”.

SARAJEWO. — Amerykańska para łyżwiarzy, która zdobyła 
srebrny medal olimpijski w jeździe parami na lodzie: Kitty 
i Peter Carruthers. (UPI)

15,000 Par Nowych Butów 
Wysiano z Milwaukee Do Polski 

Godna Uznania Akcja Charytatywna Polonii 
w Stanie Wisconsin

BE A DENTAL TECHNICIAN-TUITION FREE

WOMEN’S MEDICAL AUTENTYCZNE
1300 KC 
1300 KC

540 KC 
1490 KC

GODZINA SŁONECZNA 
UDU PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 Dni w Tygodniu 

8:309:30 Rano

The Mayor’s Office of Employment and Training will provide you 
tuition-free training in DENTAL TECHNOLOGY for those who meet the 
following requirements:

GOOD NEWS FOR THOSE 
55 YEARS OLD AND OVER!!

Cllbany
WOMEN S MEDICAL CENTER J

725-0200 
5086 N. Elston 
Od Wtorku do Soboty:

8 Rano-4 Po Pol. 

1. 55 years old or older
2. Permanent resident
3. Must have Social Security card
4. City of Chicago resident
5. Low income—member of a family with annual income not exceeding 
$4,860 for one person; $6,540 for two; $8,840 for three; $10,910 for four; 
$12,870 for five.

No language barrier—Knowledge of English not required.
If you qualify, please phone or visit the school.

WC£V GLOS POLONU 1450 AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP. 
Od poniedziałku do Piątku Włącznie 

4:30 do 6:00 Wieczorem 
Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF. SŁAWA i JERZY MIGAŁA

• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza 
•Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 
DZWONIĄC W JEŻYKU POLSKIM 

PYTAĆ O P. HALINĘ

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE

ROBERT LEWANDOWSKI
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Pot. w Niedziele 

Robert Lewandowski, Właściciel

WASHINGTON. — Przewodniczący senackiego Komitetu Bud­
żetowego sen. Pete Domenici (po lewej) w rozmowie z sekre­
tarzem stanu Georgem Shultzem przed posiedzeniem Ko­
mitetu. (UPI)

THE PIEROGI KING 
RADIO POLKA SHOWS 

WOPA 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Poł.

WTAQ 1300 KC
Sobota 3 do 4 Po Poł.

WONX 1590 KC
Niedziela 8 do 9 Rano

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdy Wtorek, Środę. 
Czwartek i Piątek 7 7:30 Wiecz.

Kierownik
BRCNISŁA W ZIELIŃSKI 

Anonser 
JÓZEF ZIELIŃSKI

które w całości przekazałem do miej­
sca przeznaczenia, a to: $1,585.00 do 
Związku Inwalidów Wojennych PSZ 
w NRF, $56.00 do Związku Byłych 
Kacetowców w Chicago z przeznacze­
niem na pomoc chorym byłym ka­
cetowcom w szpitalach i sanatoriach 
w Europie.

Koszty prowadzenia zbiórki pokry­
łem w więkzości własnym wysiłkiem, 
co uważam za moją osobistą na ten 
cel ofiarę.

Osiągnięcie takiego wyniku zbiórki 
jest zasługą ofiarodawców i tych, 
którzy w jakikolwiek sposób przyczy­
nili się i pomogli w tej zbiórce. 
Za ten dobry uczynek wyrażam im 
w imieniu inwalidów i moim ser­
deczne słowa uznania i podziękowa­
nia.

Zbiórka świąteczna skończyła się, 
ale pomoc inwalidom trwa dalej. Dla­
tego też bardzo proszę o przysyłanie 
ofiar na mój adres, upoważnionego 
kolektora:

Józef Trybuła,
4941 Northcote Ave. — 2nd FI., 

East Chicago, Ind. 45312
Tel. (219) 3984453.

Przekazaną ofiarą spełniliśmy mo­
ralny obowiązek wobec tych, którzy 
na polu walki w okresie wojny, czy 
w niemieckich i rosyjskich obozach 
śmierci stracili zdrowie do stanu in­
walidy.

Dziś żyją oni w obcym kraju, na 
lasce i niełasce polskiego społecżeń- 
stwa w świecie zachodnim. Więc okaż- 
my inwalidom nasze braterskie ser­
ce. Niech nasza ofiara zastąpi, choć 
częściowo, należną im rentę inwalidz­
ką, czy inną pomoc rządową.

Józef Trybuła, 
upoważniony kolektor zbiórki

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA?
Nie wpadaj w rozpacz...

my możemy pomóc
• Bezpłatne testy ciążowe
• Życzliwi doradcy
• Pomoc lekarska
• Pomoc finansowa
• Zrozumiałe i prawdziwe 

informacje o usuwaniu ciąży
AID FOR WOMEN
8 South Michigan

Suite 1300 • 621-1100

zorganizowaniem transportu oraz po­
kryła koszty z tym związane. Oprócz 
obuwia, ostatnia ciężarówka zawierała 
również kilka tysięcy różnych środków 
medycznych, ofiarowanych — nie po 
raz pierwszy — przez firmę Sick Room 
Service z Milwaukee.

15,000 par obuwia oraz środki me­
dyczne zostały w Chicago przeładowa­
ne przez ochotników na dwa morskie 
kontenery.

Buty z Milwaukee dotrą do Polski w 
marcu i zostaną rozdzielone przez Ko­
misję Charytatywną Episkopatu lu­
dziom najbardziej potrzebującym.

Aby wykorzystać zainteresowanie 
Polonii i środków masowego przekazu 
ujawnione w czasie przeprowadzania 
tej akcji, wydział stanowy Wisconsin 
K.P.A. zaproponował utworzenie spe­
cjalnego komitetu Pomocy Polsce, 
działającego na terenie stanu. Wszys­
tkie organizacje polonijne, wszyscy 
członkowie K.P.A. zostali zaproszeni 
do wzięcia udziału w pracach tego ko­
mitetu. Każdy powinien wziąć czynny 
udział w niesieniu pomocy najbardziej 
potrzebującym w Polsce, zachęcając 
pięciu-dziesięciu swoich znajomych, 
krewnych .sąsiadów do złożenia dota­
cji na pomoc charytatywną Polsce.

Klub “Polanki” zgłosił już swój 
udział w pracach tego komitetu, na­
pływają już indywidualne wpłaty. Je­
śli by każdy, kto czuje swoje więzy z 
Polską, przekazał tylko jednego dola­
ra, to w samym rejonie Milwaukee 
powinna być zebrania suma ponad 
100,000 dolarów.

Wpłaty na pomoc Polsce mogą być 
przekazywane na adres:

PAC Charitable Foundation 
1200 N. Ashland Ave.
Chicago, IL 60622
Mieszkańcy Wisconsin mogą prze­

kazywać dotacje również na adres 
Wydziału Stanowego. Wszystkie do­
tacje, przesłane na Pomoc Polsce, 
można odpisać od podatku.

I-I
| RADIOWE W CHICAGO
9 W KOLEJNOŚCI NADAWANIA

NORTHWEST SCHOOL OF TECHNOLOGY
5006 W. DIVERSEY AVE., CHICAGO, IL 60639 TEL.: 685-1910

CHET GULIŃSKI SHOW 
NIEDZIELA 

910Rano WYŁO 
10 Rano do 1 Ppł. WOPA

SOBOTA
23Ppł. WTAQ 
4-5 Ppł. WTAQ

Chet Guliński, Dyr. Programów
POLSKICH SPADOCHRONIARZY 

w czasie okupacji niemieckiej!

“Pociąg Odchodzi o Północy”
Autor Wacław Solski 

sam przeżył i opisał te niezwykłe przygody!
Zamówienia kierować:

DZIENNIK ZWIĄZKO \NY
6100 N. CICERO AVE.
CHICAGO, ILL. 60646 S

Jk !|ll| Za zaliczeniem pocztowym i (. .O D i |I|BI|| Jlk
nie wysyłamy

Wyniki Zbiórki Na Pomoc 
Dla Polskich Inwalidów

Zbiórkę Przeprowadził Józef Trybuła 
z East Chicago, Ind.

Ofiary na Gwiazdę Świąteczną w 
1983 r. dla polskich żołnierzy inwa­
lidów i chorych byłych kacetowców 
w Niemczech Zach, nadesłało: 265 
ofiarodawców, w tym 23 organizacje 
ze Związkiem Narodowym Polskim 
na czele, na ogólną sumę $1,641.00,

Nowe Miasta 
i Gminy

Od 1 stycznia br. przybyło w Polsce 
kilkanaście nowych jednostek admini­
stracyjnych. Jest to kolejny etap 
zmian w podziale terytorialnym pań­
stwa poprawiających najpoważniejsze 
nieprawidłowości w strukturze ad­
ministracyjnej ukształtowanej w 
latach 1973-1975.

Przyjęte wtedy rozwiązania i de­
cyzje spotykały się często z krytyką 
i propozycjami zmian. Pierwsze 
zmiany zgodnie z postulatami lokal­
nych społeczności, podjęte zostały 
jesienią 1982 r., kiedy to utworzono 
40 nowych gmin oraz jedno miasto 
(Poręba w woj, katowickim).

Od 1 października ub. r. prawa 
miejskie uzyskał Lipsk w woj. suwal­
skim a od 1 stycznia br. Pilawa w woj 
siedleckim, Młynary w Elbląskiem, 
Świerzawa w Jeleniogórskiem i Wą­
sosz w Leszczyńskiem.

Również od początku br. istnieje 10 
nowych gmin: Rossosz w woj, bialsko­
podlaskim, Kamień w Chełmskiem, 
Lipusz w Gdańskiem, Kraszewice w 
Kaliskiem, Markuszów w Lubelskim, 
Przytuły w Łomżyńskiem, Rutka-Tar­
tak w Suwalskiem, Boruchowo i 
Boniewo we Wlocławskiem i Terespol 
w Zamojskiem.

Wszystkie te miejscowości były już 
w przeszłości gminami lub groma­
dami, a funkcje te przestały pełnić w 
wyniku reformy z 1973 r.

Oprócz wniosków o utworzenie no­
wych miast lub gmin do Ministerstwa 
Administracji i Gospodarki Prze­
strzennej wpływa wiele postulatów 
dotyczących zmian granic poszczegól­
nych jednostek. Grudniowe rozporzą­
dzenie ministra zmieniło przynależ­
ność administracyjną kilkunastu wsi.

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. Kormekan Dende OFMC. Dyrektor

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 8-9 Rano i 1-2 Po Poł.

WTAQ 1300 KC
Niedziela 8-9 Rano i 23 Po Poł.

“Będzie to bardzo cenny i oczekiwany 
dar w Polsce...
Serdeczne gratulacje z okazji 

osiągniętego sukcesu.
Mam nadzieję, że będziecie w dal- 

szyum ciągu kontynuowali zbiera­
nie funduszy na niesienie pomocy 
Polsce, potrzeby w tej dziedzinie 
są i będą wciąż ogromne.”

Tymi słowami Alojzy A. Mazewski, 
prezes Fundacji Charytatywnej Kon­
gresu Polonii Amerykańskiej, zakoń­
czył podziękowanie za styczniową wy­
syłkę obuwia do Polski z Milwaukee.

Cofnijmy się jednak wstecz, aby opo­
wiedzieć od początku historię, która 
dotyczy nas wszystkich.

W piątek, 6 stycznia, w tradycyjne 
święto Trzech Króli, został przygoto­
wany do wysyłki do Chicago, a stąd do 
Polski pierwszy transport “Daru dla 
Dzieciątka Jezus” od Polonii z Mil­
waukee.

Ponad 15,000 par dobrej jakości obu­
wia (wartości 300,000 dolarów), prze­
znaczonych dla dzieci i dorosłych w 
Polsce, przygotowali do wysyłki nie­
dawno przybyli polscy uchodźcy.

Okazja zakupu butów po bardzo ni­
skiej cenie została odkryta przez nie­
strudzonego p. Stanisława Sajdaka, 
właściciela Stan’s Bootery w Milwau­
kee. To co zaczęło się jako propozy­
cja nabycia małej ilości obuwia oka­
zało się potem sposobnością do uzy­
skania ponad 15,000 par butów za 29,000 
dolarów.

W uzyskaniu funduszy za zakup obu­
wia pierwszy ofiarował pomoc klub 
“Polanki”, ofiarując 5,000 dolarów. 
Wkrótce potem Pulaski Council złożył 
1,000 dolarów, z Federation Life In­
surance wpłynęło 1,000 dolarów, wy­
dział KPA. Stanu Wisconsin ofiarował 
2,000 dolarów.

Poparci przez wiele osób, w przeko­
naniu, że taka niezwykła okazja po-; 
winna zostać wykorzystana, organiza­
torzy przedsięwzięcia, Janet Branden 
i Edward Wojtkowski, zwrócili się z 
prośbą o pomoc do Zarządu Głównego 
Kongresu Polonii Amerykańskiej w 
przekonaniu, że przedsięwzięcie Polo­
nii z Milwaukee jest godne poparcia.

Fundacja Charytatywna K.P.A. wy­
łożyła potrzebną sumę, aby zapewnić 
szybkie przeprowadzenie transakcji i 
nie przegapić tej wspaniałej okazji.

Fundacja Charytatywna zajęła się

Kto Wykorzysta 
Ciepłe Źródła?

Podczas wierceń geologicznych na 
terenie województwa tarnowskiego 
stwierdzono istnienie pod ziemią 
ciepłych źródeł wody. Niestety, nie 
są one wykorzystywane.

Być może w przyszłości służyć 
będą jako naturalne źródła energii 
cieplnej, tak jak to jest już w wielu 
krajach. Np. w Bułgarii podziemne 
wody wykorzystuje się do ogrzewa­
nia mieszkań i szklarni. 

"POLSKA W MUZYCE
PIEŚNI I SŁOWIE" 

Stacja WOPA 
W Poniedziałek 7-8 Wiecz.

Od Wtorku do Czwartku Włącznie 
7:30-8 Wiecz.

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
W Chicago 

Środa: 9:30 do 10 Wieczór 
Stacja WOPA 1490 AM

Niedziela: 7 do 8:30 Rano 
Stacja WCEV 1450 AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZĄ $IV nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici 
Tel. 588-7476
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US “Marines” 
Opuścili Bejrut

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 27 LUTEGO (FEBRUARY 27), 1984

MEMPHIS, TENN. — Jerry Lee Lewis wychodzi z budynku 
federalnego, gdzie zgłosił się do władz w związku z oskar­
żeniami go o próbę uniknięcia zapłacenia podatku federal­
nego. Przebywa on na wolności po złożeniu kaucji. (UPI)

Odporność Na Choroby 
a Rozwój Komórek Rakowych

“Solidarność”
Zmienia Taktykę

(Ciąg dalszy ze str. 1)

(Ciąg dalszy ze str. 1)

w Bejrucie pozostali tylko żołnierze 
francuscy. Wojska brytyjskie oraz 
włoskie były pierwszymi, które wy­
cofały się ze stolicy Libanu. Oddziały 
francuskie poniosły kolejną stratę w 
niedzielę w nocy, w osobie 87 żołnie­
rza. W tym samym dniu zginął także 
amerykański ksiądz. Obaj ponieśli 
śmierć w wyniku walk między oddzia­
łami rządowymi a milicją rebelian- 
cką, które trwały wzdłuż “zielonej li­
nii,” dzielącej Bejrut zachodni od 
wschodniego oraz na wzgórzach, w 
pobliżu stolicy Libanu.

Amman, Jordan (UPI) — Przywód­
ca PLO Yasser Arafat spotkał się 
z królem Jordanii, Husseinem, w celu 
omówienia pokojowego rozwiązania 
sytuacji na Bliskim Wschodzie. Obec­
ne spotkanie jest pierwszym po pra­
wie rocznej przerwie.

Zarówno najbliżsi współpracownicy 
Husseina, jak również Arafata twier­
dzą, że nie należy zbyt wiele oczeki­
wać od obecnych rozmów, mając na­
myśli jakieś nagłe, przełomowe roz­
wiązanie.

Pierwsze spotkanie Arafata z Hus­
seinem odbyło się w niedzielę i trwało 
4 godziny. Zgodnie z posiadanymi 
informacjami rozmowy dotyczyły te­
matów ogólnych, związanych z sytua­
cją na Bliskim Wschodzie. Druga 
runda rozmów, która była przewidzia­
na na dzisiaj, została przełożona na 
później, do chwili aż delegacje, pa­
lestyńska oraz jordańska, zakończą 
wstępne rozmowy.

Poprzednie negocjacje Arafata z 
Husseinem, w kwietniu zeszłego roku, 
zostały przerwane na skutek rozłamu 

wewnątrz Palestyńskiej Organizacji 
Wyzwolenia, którego przyczyną było 
niezadowolenie części PLO z dyplo­
matycznych posunięć Arafata, zmie­
rzającego do wynegocjowania pokoju 
dla regionu Bliskiego Wschodu. Ara­
fat został wtedy zmuszony do opusz­
czenia terytorium Libanu.

Przedstawiciele PLO są zdania, że 
aby doszło do podpisania porozumie­
nia w sprawie pokoju na Bliskim 
Wschodzie, należy najpierw zacieśnić 
stosunki między Jordanią a Palestyń­
czykami.

Oficjalne źródła podają, że Krajowa 
Rada Palestyny udzieliła poparcia 
ewentualnej konfederacji między Jor­
danią, a niezależnym państwem pale­
styńskim. Najpierw jednak państwo 
to musi zostać utworzone, a droga 
do tego jest, zgodnie z ogólnymi po­
glądami, dosyć daleka i trudna.

Pożar Prerii 
w Teksasie

San Antonio, Texas (UPI) — W 
powiecie Bexar wybuchł w niedzielę 
po południu pożar prerii, który zni­
szczył ok. 2,500 akrów, w tym kil­
ka zabudowań gospodarskich. Pożar 
został opanowany dzisiaj nad ranem.

Sytuację pogorszyły silne wiatry, 
które dochodziły do 50 mil/godz. Do­
tychczas nie zanotowano żadnych 
ofiar w ludziach.

Obecnie trwa akcja oczyszczania 
terenu zniszczonego ogniem oraz po­
szukiwania ewentualnych “gorących” 
miejsc, które grożą niebezpieczeń­
stwem wznowienia pożaru.

mi pracuje nad metodami przezwy­
ciężenia kryzysu ekonomicznego kra­
ju.

Wałęsa podkreślił też ogromne zna­
czenie pomocy materialnej dla rodzin 
więzionych działaczy. Odmówił je­
dnak wyjaśnienia, na czym ma pole­
gać obecna praca związku, wprowa­
dzona w miejsce akcji protestacyj­
nych.

Jego uwagi zostały przekazane w 
Warszawie, dokąd przybył na chrzest 
syna jednego z działaczy “Solidar­
ności.” Wraz z nim w kościele Domi­
nikanów pojawiło się wielu innych, 
popularnych aktywistów, między in­
nymi doradcy Bronisław Geremek i 
Tadeusz Mazowiecki oraz były rzecz­
nik związku, Janusz Onyszkiewiecz.

Zarówno Wałęsa jak i pozostali 
działacze są w dalszym ciągu na 
każdym kroku obserwowani przez re­
żimowych funkcjonariuszy. Wczoraj, 
przed kościołem Dominikanów zapar­
kowanych było co najmniej 10 samo­
chodów milicyjnych.

W parę godzin po przekazaniu 
oświadczenia Wałęsy, ksiądz Jerzy 
Popiełuszko wezwał w kościele św. 
Stanisława Kostki w Warszawie do 
uwolnienia 11 przetrzymywanych bez 
procesu działaczy “Solidarności.” 
Wraz z ponad 10 tysiącami wiernych, 
zgromadzonych w kościele, duchowny 
modlił się o wolność dla uwięzionych.

Ksiądz Popiełuszko, znany ze swo­
jej sympatii dla wolnych związków 
i niejednokrotnie prześladowany z 
tego powodu przez reżim, oświadczył 
między innymi: “Nie powinno nam 
teraz brakować odwagi, by publicznie

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec i brat nasz, śp.

Bogusław \Narzocha 
nagle pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, dnia 
26-go lutego 1984 roku, o godzinie 
7:42 rano, przeżywszy lat 48.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
godziny 5-ej po południu do 9-ej 
wieczorem, a we wtorek od godzi­
ny 2-ej po południu do 9-ej wieczo­
rem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 29-go lutego, o godzinie 9-ej 
rano, z zakładu pogrzebowego Ridge- 
Ciesla Funeral Home pnr. 6620 
W. Archer Ave., do kościoła św. 
Józefa, 48-ma i So. Hermitage, Msza 
św. o godzinie 10-ej rano, a stam­
tąd na cmentarz Zmartwychwsta­
nia Pańskiego na parcelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni :

Maria (z domu Ciepielewski), żo­
na; Robert i Dorota, dzieci; (Jan, 
brat; Stanisława Kulik, siostra w 
Polsce); wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Ridge- 
Ciesla Funeral Home Kenneth i 
Elizabeth Operzedek, Directors,

Telefon 586-7900. 

oświadczyć, że wierzymy w Jezusa 
Chrystusa tak samo, jak wierzyliśmy 
w czasach “Solidarności.” Duchowny 
podkreślił, że w kraju, w którym 
zdecydowaną większość stanowią 
katolicy, komunistyczne władze sta­
rają się narzucić marksistowską ideo­
logię. Naród ma w tej systuacji pra­
wo do obrony własnych ideałów. 
“Zróbmy zatem wszystko, by nie do­
puścić do tego, aby nasze usta, usta 
naszej młodzieży i dzieci, były zamy­
kane.”

Ciekawa informacja na temat Prze­
wodniczącego “Solidarności” nadesz­
ła z miasteczka Arlington w stanie 
Washington. Przed rokiem grupa 
tamtejszych uczennic zaprosiła Lecha 
Wałęsę do wzięcia udziału w uroczy­
stej paradzie z okazji święta 4 Lipca.

Dziewczęta były zaskoczone, gdy 
otrzymały od Wałęsy odpowiedź. 
Przewodniczący rozczarował je je­
dnak stwierdzeniem: “Nie mogę nie­
stety spełnić waszej prośby i zapewne 
upłynie wiele czasu, zanim to nastąpi. 
Ale nie jest to najważniejsze. Ważną 
rzeczą jest, że pozostaniecie w moim 
sercu ... a i was proszę, byście w 
sercach były ze mną i z moimi braćmi, 
gdyż nadal wiele musimy zrobić na 
rzecz praw człowieka.”

Obecnie młode mieszkanki Arling­
ton wpadły na nowy pomysł. Skoro 
Przewodniczący nie jest w stanie ich 
odwiedzić, być może uda się zaprosić 
chociaż jego dzieci. “Pokażemy im 
przynajmniej nasze sklepy i opowie­
my, kto jest Michael Jackson.”

Gen. Ver: Aquino 
Nie Zginął z Rąk 

Wojska
Manila. (UPI) — Szef filipińskich 

sil zbrojnych oświadczył w czasie 
opublikowanego tu wczoraj wywiadu 
pasowego, że wojsko nie miało żad­
nego celu w zgładzeniu przywódcy 
opozycji B. Aquino.

Zabierając po raz pierwszy—od 21 
sierpnia ub. roku—głos w tej sprawie, 
gen. Fabian Ver oświadczył, że Aquino 
był “skazańcem” nad którym wisiała 
kara śmierci—w związku ze skaza­
niem go w r. 1977.

“Uważam, że nie istniały żadne 
inne motywy do zabicia go. Dlaczego 
chcieliby go zabić? Zdawałem sobie 
sprawę z tego, że w sensie legalnym 
był on już uśmiercony” stwierdził 
liczący lat 64 szef sztabu.

Reżym filipiński oświadczył, że 
Aquino został zastrzelony rzekomo 
przez komunistów. Władze twierdzą, 
że zastrzelił go Rolando Galman, któ­
ry z kolei sam popełnił samobójstwo.

Nagroda Dla 
Proviso East H.S.

Liceum ogólnokształcące East Pro­
viso, ulokowane w pobliżu Maywood, 
jest jedną z ośmiu szkół z terenu 
całego kraju, które otrzymają nagro­
dy pieniężne z fundacji Rockefellerów 
za wybitne osiągnięcia w dziedzinie 
sztuki. Szkoła dostanie $10 tys. na roz­
budowę departamentu sztuk pięknych.

Washington (UPI) — Przyjście na 
świat z brakiem odporności organiz­
mu na choroby jest zawsze śmier­
telne, chyba że możliwe jest prze­
prowadzenie transplantacji komórek 
zwalczających zarazki. Przeszczepie­
nie takich komórek, znajdujących się 
w szpiku kostnym, przyczynia się 
w 80% przypadków do rozbudowania 
systemu odporności organizmu do 
stopnia, jaki obserwuje się u zdrowe­
go człowieka.

Pierwsza operacja przeszczepienia 
szpiku kostnego przeprowadzona zo­
stała w 1968 r. na “University of 
Minnesota”. Specjalista “Krajowego 
Instytutu Zdrowia”, poinformował, 
że pacjent po dokonanym wtedy za­
biegu żyje do dzisiaj i jest zupełnie 
zdrowy.

David, 12-letni chłopiec, o którego 
chorobie informowaliśmy na bieżąco, 
nie miał aż tyle szczęścia.

Lekarze chłopca nie byli w stanie 
znaleźć dawcy szpiku kostnego, któ­
ry odpowiadałby idealnie wszelkim 
wymogom. Pobrano go więc od sio­
stry Davida, ale lekarze musieli do­
konać niezbędnych zabiegów tzw. 
“oczyszczenia” go z komórek, które 
po przeszczepieniu zaatakowałby or­
ganizm chłopca jako obce ciało. 
Zabiegi te powiodły się najwidocz­
niej, ponieważ lekarze nie zaobser­
wowali u chłopca objawów charakte­
rystycznych dla wyżej wspomniane­
go konfliktu niezgodności komórek 
szpiku kostnego.

Przyczyna śmierci Davida musia- 
la być więc inna. Ustalono ją zresz­
tą później dzięki autopsji, o czym 
zaraz napiszemy.

Kluczem do umiejętności organiz­
mu zwalczania zarazków i bakterii 
są białe ciałka krwi, produkowane 
właśnie przez szpik kostny. Jedna 
grupa tych ciałek przekształca się 
w tzw. komórki B, a druga w 
komórki T. Obie zaś grupy są głó­
wnymi składnikami systemu odpor­
ności organizmu na choroby. Obie 
także muszą się równomiernie roz-

Linie Braniff 
Wznawiają 
Działalność

Dallas (UPI) — Po 22 miesiącach, 
jakie upłynęły od czasu zawieszenia 
działalności linii lotniczej Braniff, sa­
moloty tej linii zaczną znowu w tym 
tygodniu przewozić pasażerów. Bra­
niff zamierza przywrócić obsługę, 
urachamiając 30 samolotów oraz 
zatrudniając 2,200 pracowników.

Obsługa na liniach Braniff wzno­
wiona będzie z dniem 1 marca, 30 
samolotów linii latać będzie na razie 
do 18 miast. Główne lotnisko Bra­
niff znajduje się w Dallas-Fort Worth. 
Braniff nie będzie latać poza granice 
Stanów ani nie będzie też oferować 
swym klientom usług pierwszej kla­
sy.
Szantażyści Aresztowani
Policja aresztowała Mario Lewisa 

Garelli z Berwyn oraz Davida O’Mal­
ley z Burbank za próbę wymuszenia 
bliżej nieokreślonej sumy od Jerry’ego 
E. Trousdale’a, właściciela Archer 
Auto Sales, mieszczącego się przy 
5805 S. Archer Ave.

Obydwaj mężczyźni, posiadający 
powiązania z mafią, próbowali rów­
nież zmusić Trousdale’a do zwrotu 
nielegalnej pożyczki, udzielonej na 
lichwiarski procent. 

rastać, aby spełniać swoje zadanie, 
tzn. bronić organizm przed atakiem 
bakterii chorobotwórczych. Przy 
tym komórki T spełniają rolę “nad­
zorczą” nad rozwojem komórek B. 
Jeżeli więc komórki B zaczną się 
nadmiernie rozwijać, nie będąc kon­
trolowane przez komórki T, których 
akurat zabraknie, to wówczas docho­
dzi do zaatakowania przez nie orga­
nów wewnętrznych, takich jak: płu­
ca, śledziona, jelita i innych. Tak 
było w przypadku Davida. Lekarze 
stwierdzili w czasie autopsji, że nad­
miernie rozmnażające się komórki 
B, nie kontrolowane przez komórki 
T, “zjadły” płuca chłopca, śledzionę 
i jelita, co doprowadziło do zatrzy­
mania akcji serca.

Niekontrolowane rozmnażanie się 
jednego tylko rodzaju komórek, za­
miast dwu, wywoływane jest na sku­
tek infekcji bardzo popularnym za­
razkiem, nazywanym “Epstein-Barr 
wirus”. Właśnie on “zmusza” komór­
ki B do nadmiernego rozmnażania 
się. Aby temu zapobiec niezbędne 
są wspomniane wcześniej komórki 
T. To o nie martwią się najbardziej 
lekarze przystępujący do zabiegu 
transplantacji szpiku kostnego. Tak 
też było w przypadku Davida. Le­
karze mieli nadzieję, że przeszcze­
piony szpik zacznie produkować za­
równo komórki B jak i T.

Proces “oczyszczania” szpiku pole­
ga na wyeliminowaniu dojrzałych ko­
mórek T i pozostawieniu niedojrza­
łych, które szybko przyjmą się w 
organizmie pacjenta i nie będą go 
atakować jako obcego ciała. Taki 
właśnie proces zastosowano w przy­
padku szpiku kostnego siostry Davi­
da.

Jeden z lekarzy powiedział o chłop­
cu, że jego życie było bardzo waż­
ne dla medycyny, a jego śmierć, 
opłakana przez wszystkich, którzy 
go znali, jest największym wkładem 
w dziedzinę medycyny.

Wskazała ona bowiem jak bliski 
jest związek między odpornością 
organizmu na zarazki chorobotwór­
cze, a rozwojem raka, czyli nadmier­
nym, niekotrolowanym rozmnaża­
niem się komórek.

Czwarte Małżeństwo 
Christiny Onassis

Paryż (UPI) — Christina Onassis, 
córka nie żyjącego już greckiego mul- 
timilionera, a zarazem jedna z naj­
bogatszych kobiet na świecie ogłosiła 
w jednym z paryskich klubów, że w 
maju wstępuje w związek małżeński 
z właścicielem znanej, francuskiej fir­
my projektanckiej, Thierry Rousse- 
lem. Jego agencja zajmuje się głów­
nie projektowaniem mody męskiej.

Pani Christina Onassis ma za sobą 
już 3 nieudane związki. W 1975 roku 
wyszła za mąż za kalifornijskiego po­
średnika nieruchomościami, Josepha 
Bolkera. Rozwiodła się, gdyż jej mąż 
nie przypadł do gustu tatusiowi.

Po śmierci Onassisa poślubiła grec­
kiego milionera, Alexandra Andrea- 
disa. Jej drugie małżeństwo zakoń­
czyło się jednak rozwodem po 14 mie­
siącach. Trzecim wybranym Christi­
ny był Sergiej Kauzow, biurokrata w 
sowieckim rządzie, posiadający tam 
jednak niewielkie znaczenie. Rozwód 
nastąpił rok później.

O bogactwie panny Onassis opowia­
dano na świecie cuda. Podobno jako 
dziecko bawiła się lalkami, których 
sukienki projektowano u Diora.

Wszystkim znajomym donosimy smutną wiadomość, że

Tadeusz Kryński
zmarł, dnia 24 lutego 1984 roku, przeżywszy lat 63.

Zwłoki można odwiedzać dziś w poniedziałek od 3ej po południu do 9ej 
wieczorem w Montclair Funeral Home, 6901 W. Belmont Ave.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 28 lutego b.r. o godzinie Hej przed 
południem na cmentarz Memorial Estates (Fullerton i Wolf Rd. w 
Northlake).

Pogrążeni w głęboki smutku: żona, córka z mężem i z dziećmi; oraz 
siostra z rodziną.

Po informacje: 622-9300.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec nasz, dziaduś mój, i brat mój, śp.

Czesław Puchalski
po ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakra­
mentami, dnia 26-go lutego, 1984 roku, o godzinie 7:10 rano, w średnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać we wtorek, od 5-ej po południu; w środę po 
godzinie 2-ej po południu do 9:30 wiecz.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 1-go marca, o godzinie 8:45 
rano, z zakładu pogrzebowego Casey-Laskowski i Syn, pnr. 4540-50 W. 
Diversey Ave., do kościoła St. William (Msza św. 9:30), a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Zofia (z domu Janiec), żona; Mark (Kim), syn i synowa; Cynthia, 
córka; Irena Murzynowska, siostra z rodziną w Polsce; Amy Lynn Puchal­
ska, wnuczka; wraz z całą rodziną.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy synek, wnuczek i siostrzeniec nasz, śp.

Pogrzebem zajmuje się Casey Laskowski i Syn. Telefon 777-6300.

Tomasz D. Budź
nagle powiększył grono aniołków, dnia 25-go lutego 1984 roku, o godzinie 
11:15 przed południem, przeżywszy 2 latka.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 4-ej po południu do 9-ej wieczorem.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 28 lutego, o godzinie 9-ej 

rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 5749 Archer Ave. (narożnik Lorel), 
do kościoła św. Kamila (Msza św. Aniołów o 9:30 rano), a stamtąd 
na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Stanisława i Stanisław Budź, rodzice; Maria i Andrzej Lacek; Aniela 
i Stanisław Budź, babcie i dziadkowie; Halina i Marian Leśnicki, Donna, 
Teresa, Andrzej i Czesław, ciocie i wujowie; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Richard Funeral Home Ryszard i Wanda 
Grochowscy, dyrektorzy pogrzebowi, telefon 767-1840.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy syn mój, brat mój i kuzyn nasz, śp.

Jan Marian Łabucki
(syn śp. Antoniego Labuckiego, wnuk śp. Jana i Marii [z domu Bibro] 

Łabucki, wnuk śp. Teofila i Teofili [z domu Kuryłowicz] Matuszewski, 
bratanek śp. Józefa i śp. Pawła Łabucki)

po krótkiej i ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony 
św. Sakramentami, dnia 24-go lutego 1984 roku, w średnim wieku.

Pogrzeb w poniedziałek, dnia 27-go lutego 1984 r., o godzinie 10:30 
rano, z zakładu pogrzebowego L.A. Kolssak & Son Funeral Home, pnr. 
4255-59 W. Division Str., do kościoła św. Franciszka z Asysyżu, a stamtąd 
na cmentarz św. Wojciecha na parcelę familijną.

W ciężkim żalu pogrążeni:
Weronika (z domu Matuszewska), matka; Antonina, siostra; Józef 

i Janina Łabucki i Stanisława Mazanek, kuzyn i kuzynki w Polsce; wraz 
z cała rodzina. 

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec i brat nasz, śp.

Stanisław Okrzesik
po ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakra­
mentami, dnia 24-go lutego 1984 roku, o godzinie 5:05 po południu w średnim 
wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od godziny 2-ej po południu do 9-ej 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 28-go lutego, o godzinie 9:15 
rano, z zakładu pogrzebowego Casey-Laskowski & Syn pnr. 4540-50 W. 
Diversey Ave., do kościoła św. Jacka (Msza św. o 10-ej rano), a stam­
tąd na cmentarz Maryhill na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Danuta (z domu Formas), żona; Halina, Renata i Wanda, córki; 
Daniel Strzałka, brat w Kanadzie; oraz bracia i siostry z rodzinami w 
Polsce; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Casey Laskowski i Syn, telefon 777-6300.

Do Ogłaszających Się 
w Dzienniku

Celem usprawnienia pracy i uniknięcia ewentualnych 
pomyłek w ostatniej chwili z powodu nawału ogłoszeń— 
uprzejmie prosimy, o ile tylko możliwe—podawać ogłosze­
nia wcześniej.
1. Ogłoszenia handlowe (DISPLAY) w ciągu tygodnia po­

winny być dostarczone co najmniej na dwa dni przed 
dniem publikacji.
Do wydania WEEKENDOWEGO (które wychodzi w 
piątek)—muszą być dostarczone w środę do 11-ej przed 
południem.

2. OGŁOSZENIA DROBNE (Classified) są przyjmowane 
codziennie do 1-ej po południu — na następny dzień 
ORAZ SĄ PŁATNE Z GÓRY (o ile nie posiada się innej 
umowy ze Zgodą).

3. NEKROLOGI przyjmuje się codziennie (poniedziałek 
do piątku) od 7-ej do 7:45 rano na ten sam dzień, oraz 
od 8-ej do 3-ej na dzień następny.
Mając więc na uwadze zadowolenie naszych klientów 

oraz jak najlepsze wyniki ich ogłoszeń — liczymy na łaskawą 
współpracę.

ADMINISTRACJA
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO — ZGODA

6100 N. Cicero Ave • Chicago, IL 60646
Telefon 286-0141
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Israeli troops cross 
defense line to search 

out Palestinian guerrillas

ADAM Mieczysław Matuszkiewicz 
proszony o natychmiastowy kontakt. 
Tel. 486-3746.

KUPIĘ sprzęt kontraktorski do sidi- 
ngu. Tel. 252-6300.

Doradca finansowy, zaangażowany 
do przeanalizowania rachunkowości 
Szpitala Powiatowego, stwierdził, że 
bardzo wielu pacjentów zalega w 
opłacaniu kosztów za ich leczenie. 
Większość pacjentów, za których nie 
zapłacono jeszcze kosztów leczenia, 
to pacjenci nieubezpieczeni.

Wprawdzie w Szpitalu Powiato­
wym udziela się pomocy wszystkim, 
bardzo często tym, którzy nie mogą 
sobie pozwolić na zapłacenie kosztów 
— darmo, obowiązuje jednak pewien 
przepis stwierdzający, że wysokość 
opłat szpitalnych uzależniona będzie 
od możliwości finansowych pacjenta. 
Tak więc, mniej zarabiający zapłacą 
mniej, niż ci, którzy zarabiają wię­
cej. Osoby bardzo ubogie, korzysta­
jące z zapomóg z funduszy stano­
wych i federalnych należy Hn ubez-

NAPRAWA pieców do ogrzewania po 
niskich cenach. Gwarantowana pra­
ca. 394-9471.

BRICK 4 flat. 4334 W. Belden. Drive 
by. Call for appointment. $120,000. 
John: 3424011.

Israeli 
defense 

line

Ubiegły rok był z kolei trzecim dob­
rym rokiem inwestycji dla służby 
zdrowia chełpi się prasa w PRL. 
Mimo trudnej sytuacji gospodarczej, 
braków zaopatrzeniowych i kłopotów 
kadrowych budowlani przekazali do 
użytku 5,205 łóżek szpitalnych, wyko­
nując plan w przeszło 90 proc.

Należy przy tym dodać, że w 1983 
r. rozpoczęto budowę 18 placówek lecz­
niczych na łączną liczbę prawie 4 tys. 
łóżek, w tym 5 nowych szpitali.

W ciągu trzech lat obecnej pięcio­
latki służba zdrowia uzyskała 13,485 
nowych łóżek w szpitalach ogólnych i 
klinicznych, 1,270 łóżek w szpitalach 
psychiatrycznych, 1,393 miejsca w do­
mach pomocy społecznej i 7,889 miejsc 
w żłobkach oraz 131 przychodni w 
miastach i 98 wiejskich ośrodków zdro­
wia.

ZGUBIONO paszport polski na naz­
wisko Stanisława Zalewska. Znalazca 
proszony , o kontakt telefoniczny — 
763-9062.

PRZEPROWADZKI vanem. Tanio.
276-0517. 

4 POKOJOWE mieszkanie ogrzewane, 
piec, lodówka 3110 N. Milwaukee 
282-3562

BEJRUT. — Mapka ilustrująca akcje podjęte 
bież. roku.

JACKOWO. Pokój z używalnością ku­
chni. Milwaukee — Central Park. 
384-7352.

First contingent of 
American troops 

leave airport positions 
to offshore ships

aby
ra-

Po zamachu na dyrektora general­
nego międzynarodowych sil dogląda­
jących spokoju na Synaju, Leamona 
R. Hunta, włoski minister spraw 
wewnętrznych podkreślił, że mimo 
pewnych sukcesów w zwalczaniu 
ugrupowań terrorystycznych, terro­
ryzm nie został całkowicie zlikwido­
wany. Ostatni incydent przypomniał 
lata siedemdziesiąte, kiedy to nastą­
pił szczyt terrorystycznej działalnoś­
ci włoskich “rewolucjonistów”.

Członkowie takich grup jak Auto­
nomia, Czerwone Brygady, Linia 
Frontowa dokonały wówczas szeregu 
zamachów na przedstawicieli włos­
kiego “establishmentu” jak sędzio­
wie, policjanci, kierownicy fabryk, 
politycy, dziennikarze. Zabijano ich 
w imieniu “proletariackiej sprawie­
dliwości”.

Do częściowej dezintegracji sil ter­
rorystycznych doszło po rozbiciu i 
aresztowaniu grupy z Czerwonych 
Brygad, która wiosną 1982 roku por­
wała generała NATO, Amerykanina 
Jamesa Doziera. Generał odzyskał 
wolność po śmiałym ataku policji na 
kwaterę Brygad.

Mimo pogróżek kolegów ciągle 
pozostających na wolności, terroryś­
ci jak Patrizio Peci (pierwszy, który 
zgodził się na kolaborację z władza­
mi śledczymi), Marco Barbone (któ­
ry zamordował młodego dziennikarza 
podczas ataku Czerwonych Brygad), 
czy Antonio Savasta (stał na czele 
grupy, która dokonała porwania Do­
ziera) ujawnili dane, adresy i plany 
aktywnych grup terrorystycznych i 
stali się głównymi świadkami oskar­
żenia w procesach innych terrorys­
tów.

W zamian za współpracę, rząd za­
twierdził prawo (obowiązywało od 
1980 roku do stycznia ub. roku) oferu­
jące terrorystom, którzy wykazali 
skruchę, drastycznie zmniejszone 
kary, a w niektórych przypadkach 
nawet zwolnienie z więzień i pomoc 
w ułożeniu nowego życia.

Dzięki temu doszło do poważnego 
ograniczenia szeregów terrorystów 
zarówno pod względem liczebności 
jak i motywacji; ciągle jeszcze w 
dużych miastach, szczególnie w 
Rzymie, Neapolu i Wenecji operują 
grupy liczące łącznie 150 osób. Trud-

POTRZEBNY
Doświadczony 

blacharz-lakiernik 
samochodowy 

539-9046

no określić jaką ideologią kierują się 
w swych działaniach. Domenico de 
Masi, profesor socjologii z Rzymu 
uważa, że akcje podejmują na rozkaz 
jakiś organizacji zagranicznych. 
Faktem jest, że ani uniwersytety, 
ani fabryki nie są już dobrym miejs­
cem rekrutacyjnym dla terrorystów.

Dzień po zamordowaniu Hunta 
grupa 35 członków Czerwonych Bry­
gad niemal nie wstrzymała procesu, 
wznosząc okrzyki potępiające “ame­
rykański imperializm” oraz przyj­
mując na siebie odpowiedzialność za 
ostatni zamach. Slogany nawołujące 
do wystąpienia Włoch z NATO, ustą­
pienia amerykańskich oddziałów 
pokojowych z Libanu i hasła przeciw 
zbrojeniom nuklearnym jaśniej 
określają intencje ruchu, sugerując, 
że ich zainteresowania skupiły się na 
zagadnieniach międzynarodowych. 
Inaczej wyglądało to w latach 1970-80, 
kiedy celem włoskich terrorystów 
były raczej dość abstrakcyjnie sfor­
mułowane sprawy krajowe.

Miejmy nadzieję, że władze włos­
kie zdołają uporać się z ruchem, któ­
ry w ostatnim dziesięcioleciu stwo­
rzył 500 różnych grup i organizacji, 
które zabiły 362 ludzi i które znaczą 
swe istnienie dalszymi zamachami. 
(Opr. na podst. Christian Science 

Monitor)

16-Letni Pilot 
Zginął w Wypadku

Niemal każdego weekendu, kiedy 
16-letni Matthew Misischia uczył się 
pilotażu, jego droga prowadziła nad 
posiadałość jego rodziców w powiecie 
Will. Matka zawsze wychodziła na 
zewnątrz domu by pomachać synowi.

W niedzielę, kiedy smolot chłopca 
ukazał się na horyzoncie, matka i brat 
znów stali na progu domu. Tym razem 
nie zdążyli pomachać. Na ich oczach 
samolot zaczął gwałtownie opadać.

Rozbił się na pobliskim polu. Chło­
piec zginął na miejscu.

Matthew chciał został pilotem linii 
pasażerskich. W przyszłym miesiącu 
przypadała jego 17 rocznica urodzin, 
miał wówczas otrzymać licencję ze­
zwalającą na zabieranie pasażerów 
na pokład.

ASSISTANT MANAGER
No Experience Necessary 

Will Train, 
Excellent Pay & Benefits 

Ms. Krysztopa 
449-1920

ZATRUDNIĘ OD ZARAZ 
Pracowników Posiadających 
Doświadcznie z Zakresu Prac 

Aluminiowo-Sidingowych 
i Stolarskich

Tel.: 282-4555

NAPRAWIAM samochody u Ciebie, 
lub u siebie. Towing.............  286-6682.

pieczenia stanowego i federalnego, 
które opłaca koszty leczenia.

W sumie zaległości dochodzą do 
$185 min. W tym 60% — to zale­
głości nieubezpieczonych pacjentów, 
pozostała kwota, to pieniądze, jakie 
należą się szpitalowi z różnych firm 
ubezpieczeniowych. Firmy te nie za­
płaciły rachunków za leczenie pac­
jentów na sumę przekraczającą 
$75,000.

Jeden z członków powiatowego pod­
komitetu szpitala (przewodnicząca), 
republikanka, Mary McDonald stwier­
dziła, że zaległóści nie są niczym 
nowym. Zaniedbania w pobieraniu 
opłat od opóźniających się pacjen­
tów i firm ubezpieczeniowych trwa 
od wielu lat. Winę za taki stan rze­
czy składa na przewodniczącego Ra­
dy Powiatowej, który zaniedbał tę 
sprawę.

Mary McDonald stwierdziła, że zda­
rzają się wypadki, kiedy o pomoc 
lekarską w Szpitalu Powiatowym pro­
szą ludzie zamożni, zajeżdżający pod 
szpital “Cadillacami”, tylko dlatego, 
że mogą ją otrzymać bezpłatnie. Szpi­
tal obowiązany jest udzielać pomo­
cy wszystkim, ale, trzeba koniecznie 
zwracać uwagę na tych, którzy mogą 
pokrywać choćby część kosztów le­
czenia.

Obecnie firma Accelerated Re­
ceivables Management stara się za 
odpowiednią opłatą dopilnować, 
uregulowano wszystkie zalegle 
chunki.

KELNERKA
I KUCHARKA

Z DOŚWIADCZENIEM
Do polsko-amerykańskiej restau­
racji w południowej części miast. 
Kucharka ma możliwość zamie­
szkania na miejscu.

SAWA’S
OLD WARSAW RESTAURANT 

9200 W. Cermak, 
Broadview, 60153 

Tel. 343-9040

MĘZCZYZNI z doświadczeniem po­
trzebni do prac sidingowych. Tel. 
252-6300.

Duży wybór sweterków, bluzek, ko­
szul i zabawek. Spodnie Wrangler, po 
sezonowa obniżka wielu artykułów. 
Wysyłka paczek. Pakowanie bezpłat­
nie. Żywność owoce telegraficznie.
CICERO STORE 2408 N. Cicero 

Przy Fullerton

Potrzebna Kucharka
Na pełny etat 

2931N. Milwaukee 
Senkowski Home Bakery

ZAGINĄŁ
PASZPORT POLSKI 

jednokrotny na nazwisko Czesław 
Doktorczyk. Znalazca proszony o tele­
fonowanie

na nr. 585-1827

UMEBLOWANE SYPIALNIE 
CZYNSZ TYGODNIOWO LUB

MIESIĘCZNIE
Można opłacać dziennie. Obsługa 24 
godziny na dobę — pokojowa. Central-* 
ka telefoniczna (switchboard). Przy­
stępne ceny.
MILSHIRE HOTEL 384-7611

Dzwonić w godzinach 8 rano 1 p.p.

Janitorial Company
Is currently seeking English-Polish 
speaking working supervisor 
some experience.

1350 Louis
Elk Grove Village

CICERO
4719 W. 12th Place

3 rooms furnished, utilities. Good 
transportation. Elderly couple, adults, 
$190. After 12 PM.

656-2984 

LEBANONm

BUILDING MANAGER
Mature Person or couple. Rent 
free plus salary. Eng. speaking. 

774-3424

IIP! 
lutego 

(UPI) BELLWOOD —
1 bedroom, 4 room house, pay own 
utilities, 1 month security deposit. 
Prefer older people, no pets. Don’t 
miss this great rental! Only $275— 
now! Call544-1973.

DOŚWIADCZONY
FREZER

Pełny etat, lub part time, od 
zaraz. Godziny do uzgodnienia.

ERA INDUSTRIAL
10103 W. Pacific Franklin Park

678-6617

BUICK REGAL
TURBO

W BARDZO DOBRYM STANIE.

889-1057

20-Lecie Śmierci
X. Dunikowskiego

Minęło właśnie 20 lat do śmierci 
największego polskiego rzeźbiarza na­
szego stulecia — Xawerego Dunikow­
skiego.

Urodził się w Krakowie w 1875 r. 
studiował w Warszawie i Krakowie. 
Wcześnie rozpoczął pracę pedagogicz­
ną i kontynuował ją przez 60 lat. Wy-| 
chował kilka pokoleń rzeźbiarzy. Jako 
nauczyciel i twórca o wielkim dorobku 
wywarł silny wpływ na oblicze współ­
czesnej rzeźby polskiej.

Uprawiał rzeźbę kameralną i monu­
mentalną. Prócz tego dużo rysował i 
malował. Wśród jego rzeźb kameral­
nych największy rozgłos zdobył cykl 
“głów wawelskich”, natomiast z pom­
ników najbardziej jest znany rzeźbiar- 
sko-architektoniczny monument na 
Górze św. Anny, poświęcony “Czyno­
wi Powstańczemu”. Z obrazów naj­
bardziej wstrząsający jest cykl oświę­
cimski.

Gdy prawie 90-letni artysta zmarł w 
1964 r. natychmiast utworzone zostało 
w stolicy muzeum jego imienia. Mieści 
się ono w pałacu Królikami.

Muzeum zawiera ponad tysiąc pa­
miątek i dzieł po artyście. Tu właśnie 
w 20-tą rocznicę śmierci nastąpiło 
otwarcie wystawy ukazującej wybra­
ne prace Dunikowskiego — na tle in­
nych wybitnych dzieł artystów euro­
pejskich, żyjących i tworzących czę­
sto w tym samym czasie.

Wielkopolskie Morze
Trwa budowa wielkopolskiego zbior­

nika wodnego, usytuowanego na po­
graniczu województw konińskiego i 
sieradzkiego. Będzie to największy ni­
zinny zbiornik w kraju. Jego całkowi­
ta pojemność wyniesie ponad 200 min 
m3 wody, a tafla wodna zajmie ponad 
1,300 hektarową powierzchnię. Obecnie 
trwają prace nad uszczelnianiem zbior­
nika i wykładaniem go folią.

Ten gigantyczny zbiornik zwany 
“Jeziorskiem” będzie zasilał wodą 60 
tys. ha terenów rolniczych oraxpopra- 
wi zaopatrzenie w wodę Inowrocławia 
i Konina. Lecz jego najważniejszym 
zadaniem będzie uchronienie przed 
falą powodziową setek tysięcy hekta­
rów gruntów ornych. Specjaliści 
obliczyli, że przy wysokich stanach 
wodnych Warty Jeziorsko mogłoby 

przejąć około30 min m3 wód tej rzeki.
Termin zakończenia prac przy bu­

dowie zbiornika przewidziano na r. 
1986.

Budownictwo Szpitalne 
w Polsce

Czy Płacicie Państwo Za Dużo 
Za Ubezpieczenie 

Samochodu Lub Domu?
Dowiedźcie się—zadzwońcie do Boże­
ny aby porównać ceny.

Tel.: 529-8550

OPERATOR
na tokarkę ręczną i tokarkę rewolwe­
rową. Doświadczony. Na południu 
miasta. Zgłaszać się osobiście:

Musi znać język angielski.
J + J CARBIDE

3339 W. Columbus Tel.: 7374878

>uk ^Bhamdoun 
GharMCjT

OWNER OPERATOR
With tandem axle tractors for high 
revenue, local and short haul work.

CALL:

780-9533

Nieubezpieczeni Pacjenci 
Zalegają z Opłatami Za Leczenie

OPERATORS
Experienced knitting machine opera­
tors and sewing machine operators 
needed to work for fashion co., Call 
9 AM to 5 PM.

864-6260

Czyścibuty
Złodziejami

Policja aresztowała czterech chłop­
ców oskarżając ich o kradzież cen­
nych obrazów z galerii mieszczącej 
się w hotelu Continental. Chłopcy — 
czyścibuty, w okresie od 10 do 18 
lutego br. wynieśli z galerii obrazy 
łącznej wartości $50,000.

Nie ukrywając obrazów, potrafili 
na oczach ludzi wynieść 17 obrazów 
różnych rozmiarów. Sprzedawali je 
później swym znajomym, lokatorom 
osiedla mieszkaniowego Robert Tay­
lor Homes po $10 lub $20.

Udało się odzyskać skradzione 
obrazy, chłopcy odpowiadać będą za 
kradzież. Czyścibuty mają po 13, 14 i 
15 lat.

7331

Polish Daily Zgoda 
Box 163, Old Chelsea Sta., 
New York, NY 10113. Print 
Name, Addresse, Zip, Pattern 
Number.

YOUR NEXT CRAFT is in our NEW 
1984 NEEDLECRAFT CATALOG 
Over 170 varied designs, 3 free 
patterns. Send $2.00.
ALL CRAFT BOOKS. .$2.50 each 
All Books and Catalog-add 50< 
each for postage and handling. 
135-Dolls 4 Clothes On Parade 
134-14 Quick Machine Quilts 
133-Fashion Home Quilting 
132-Quilt Originals 
131-Add a Block Quilts 
129-Quick ’n' Easy Transfers 
128-Envelope Patchwork Quilts 
126-Thrifty Crafty Flowers 
125-Petal Quilts 
121-Pillow Show-Offs 
118-Crochet with Squares 
117-Easy Art of Needlepoint 
114-Complete Afghans 
112-Prize Afghans 
Ill-Easy Art of Hairpin Crochet 
109-Sew+Knit (Basic tissue incl) 
107-lnstant Sewing 
106-lnstant Fashion 
104-lnstant Money 
103-15 Quilts for Today

Potrzebny pracownik
Do ustawiania i pracy na tokarce i 
frezarce z doświadczeniem.
Zgłaszać się osobiście:

Ador Mold&Automation, Inc. 
4620 N. Ronald

Harwood Heights, Ill. Tel. 867-8660

KIEROWCA 
CIĘŻARÓWKI 

Potrzebny doświadczony kierowca do 
prowadzenia trailer. Stała praca. 
Świadczenia firmowe. Musi mówić 
trochę po angielsku. Trasa: Illinois, 
Indiana i Michigan.

Pytać o Gino.
2014 W. Hubbard Chicago

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

FON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., MED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

SPRZEDAM SKLEP 
Z DOBRĄ IMPORTOWANA

ODZIEŻĄ SKÓRZANĄ
Lub odstąpię (wyposażony w alarm) 
lokal.

Tel.: 545-0999

Bright, Experienced 
Electronic Assembler

With mechanical appitude, 
flexable. Fluent English neces­
sary. Need car.
Call Wednesday, Thursday or 
Friday

281-1533

GENERAL FACTORY WORK
Steady work under pleasant 

working conditions.
Call Edmund Nowak Jr.

622-3412
DURITE SCREW CORP. 

1817 N. Long Ave.

DO YOU HAVE GUTS
TO EARN $1,000 A WEEK PLUS? 

Closers — experienced or will train. 
Direct in-home sales for home im­
provement company. Confirmed leads 
furnished.

980-6595

Med/terranean?g^p|Iy|
ś-ŚiS-SggSea SśSjśi-śKji q h \

KRAWCOWA na pełny etat. Okolica
Skokie.........................................679-1988
MEDICAL assistant for gynecology 
clinic. North-west side. Fluent English 
& Polish required. Call 772-7748. Mon­
day — Friday. Ask for Julie or Nancy

SPRZĄTANIE domów — potrzebne 
są kobiety szybkie i obowiązkowe. 
3764209 po 5.

7417 N. Clark St.
5 rooms, 2 bedrooms, 1 bath apt. $450 
newle dec. 4 rooms, 1 bedroom, 1 
bath apt. newly dec. $320. Ht. and 
ht/water inc. — avail now! Call Tim 

864-6101
Century 21 Mitchell-Bross. MGT. Inc.

3 CZYSTE, umeblowane pokoje w 
basemencie. 6701 N. Olimpia. Harlem 
Northwest Hwy. Tel. 763-2206.

NAPRAWA telewizorów w waszym 
mieszkaniu. Gwarancja. A. Gil.
966-5831._________________________

NAPRAWA telewizorów kolorowych 
’ “V.C.R.”. Gwarancja. 736-5605.

—tttt i • i rp J zIsraeli warplanes | WIOSKlCłl 1 CITOryStOW?

MĘŻCZYZNA do wspólnego zamiesz­
kania. Cragin. Tel: 637-1314.

BELMONT-PULASKI 2'ń room stu­
dio, heated. $260.465-6480.

WYGODNE, 5-pokojowe mieszkanie, 
2 sypialnie. Dywany. Piec, lodówka. 
Użyteczności włączone. $425 mie- 
sięcznie. Tel. 282-2565.

BELMONT-Pulaski area 2% room 
studio. Heated. $260 Call 465-6480.

Greet summer with open arms 
in this top with side interest.

Closing detail and crocheted 
buttons at sides accent this top 
of squares. Crochet in three 
colors of pompadour yarn. Pack it 
in your vacation bag. Pattern 
7331: Sizes 8-10; 12-14 incl. 
$2.75 for each pattern. Add 
504 each pattern for postage 
and handling. Send to: 

Alice Brooks
Needlecraft Dept. 263
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Sąd Apelacyjny Potwierdził 
Ograniczenie Działalności FBI

Krajowy Sąd Apelacyjny zatwier­
dził decyzję wydaną przez niższą 
instację sądu federalnego, która 
ogranicza działalność FBI, jeśli cho­
dzi o prowadzenie obserwacji organi­
zacji działających na terenie Illinois. 
Chodzi tu o śledzenie organizacji libe­
ralnych, lewicowych, które bardzo 
często nawołują do buntów.

Orzeczenie sądowe stwierdza, że 
FBI nie może śledzić tych grup, ich 
przywódców, jedynie dlatego, że na­
wołują one do buntów. Siedzenie ich 
może być jedynie wtedy usprawie­
dliwione, gdy nawołują do czynnej 
rewolty, która może zagrozić bezpie­
czeństwu innych. Zanim jednak roz- 
pocznie się obserwację i śledzenie 
tych grup, trzeba udowodnić potrze­
bę śledztwa.

Ostatnia decyzja Federalnego Sądu 
Apelacyjnego dotyczy wcześniejszego 
orzeczenia sądowego wydanego w 
związku ze skargą przeciw FBI wnie­
sioną przez dwie organizacje działa­
jące na terenie Chicago i Illinois (sta­
nowe oddziały tych organizacji): Al­
liance to End Repression i American 
Civil liberties Union.

W kwietniu 1983 r. sędzia federalny

Susan Getzendanner wydala nakaz 
zmiany postępowania FBI wobec 
wspomnianych organizacji. Ponieważ 
zwrócono się z apelacją od tego naka­
zu, Federalny Sąd Apelacyjny zajął 
się tą sprawą, popierając stanowisko 
sędziego federalnego.

Przedstawiciel ACLU stwierdził, że 
decyzja Sądu Apelacyjnego będzie 
miała ogromny wpływ na przyszłą 
działalność FBI. Wprawdzie dotyczy 
ona działalności FBI na terenie Chica­
go i Illinois, zmusi jednak admini­
strację FBI do wprowadzenia poważ­
nych zmian do kodeksu regulującego 
prace agentów tej agencji rządowej. 
Trudno bowiem, aby inne przepisy 
obowiązywały w jednym stanie a inne 
w drugim.

Poprzednio zawarto porozumienie 
w sądzie na mocy którego admini­
stracja FBI zgodziła się ograniczyć 
swe obserwacje wobec aktywistów 
organizacji, jeśli nie nawołują oni 
do naruszenia porządku publicznego. 
Stwierdzono jednak, że porozumienie 
to nie było dość precyzyjne i pozwa­
lało na dalsze “bezprawne,” jak 
stwierdzili przedstawiciele ACLU śle­
dzenie organizacji.

Możliwość Ponownego Otwarcia 
Bazy Wojskowej w Joliet, III.

Sekretarz U.S. Armii John O. Marsh 
powiedział kongresmanom z Illinois, 
że rozważana jest możliwość uaktyw­
nienia, zamkniętej jeszcze w 1976 r. 
bazy Armii U.S., jaka znajduje się w 
Joliet, Dl. Na razie nie zdecydowano 
jeszcze, czy baza ta będzie wyłącznie 
bazą wojska czy też na jej terenie 
zostanie założona fabryka broni. Spe­
cjalna delegacja Armii uda się na 
miejsce, w najbliższych kilku tygo­
dniach, aby dokładnie przeglądnąć te­
reny i zadecydować o ich wykorzy­
staniu.

Sekretarz Marsh podkreślił, że de­
cyzja Armii łączy się bezpośrednio 
z prośbą sen. Charlesa Percy, wysto­
sowaną listownie. Sen. Percy prosił 
o podjęcie decyzji uaktywnienia za­
mkniętej bazy w celu przyjścia z po­
mocą lokalnej ludności przez utwo­
rzenia miejsc pracy, przeważnie po­
trzebnych bazie wojskowej. Senator 
Percy w swej prośbie podkreślił rów­
nież, że nowa baza na tym właśnie 
terenie (środkowy zachód) będzie 
wyraźnym gestem sił militarnych 
U.S., że interesują się rejonami całe­
go kraju.

Do niedawna wielu ustawodawców, 
szczególnie ze stanów środkowego za­
chodu krytykowało Pentagon za przy­
znawanie intratnych kontraktów na

produkcję broni i sprzętu wojskowego 
firmom znajdującym się na południu 
i zachodzie kraju z zupełnym pomi­
nięciem terenów środkowego zacho­
du.

Nie wyklucza się, że jeśli baza ta 
zostanie uruchomiona stacjonować w 
niej będzie około 10,000 żołnierzy i 
zatrudnionych zostanie przynajmniej 
2,000 pracowników cywilnych z tere­
nów bezpośrednio sąsiadujących z 
bazą.

Baza wojskowa w Joliet łącznie 
z fabryką broni została założona w 
1941 r. Obejmuje tereny położone na 
26,000 akrów na których jest 1,400 
budynków, w tym 2,000 różnego ro­
dzaju biur, oraz drogi łącznej długo­
ści 200 mil, tory kolejowe długości 
167 mil.

Połowa otwartej w 1941 r. fabryki 
amunicji została zamknięta, aby 
znów powrócić do pełnej produkcji 
w czasie wojny koreańskiej.

Fabrykę zamknięto w 1965 r., aby 
znów ją otworzyć na początku kon­
fliktu wietnamskiego. Produkcja 
broni osiągnęła tu szczyt mniej więcej 
w 1968 r., a później już zaobserwo­
wano stopniowy jej spadek. W 1976 r. 
zamknięto nie tylko fabrykę, ale całą 
bazę. W 1968 r. pracowało tu około 
8,000 pracowników.

Związki Zawodowe Żądają 
$25 Min Odszkodowania Od “Jewel”

Przedstawiciele związków zawodo­
wych zrzeszających pracowników 
sklepów spożywczych “Jewel” wy­
stąpili w ubiegłym tygodniu do są­
du, oskarżając firmę o łamanie 
umów, zawartych ze związkami i żą­
dając odszkodowania w wysokości 
$25 min.

Cała sprawa oparła się o decyzję 
administracji “Jewel”, o konieczno­
ści znacznego zmniejszenia wynagro­
dzeń otrzymywanych przez pracow­
ników firmy oraz o zmniejszenie okre­
su urlopów przyznawanych pracowni­
kom. Od ostatniej niedzieli obniżono 
zarobki pracowników “Jewl” o $1.25 
na godzinę i zredukowano urlopy o 
tydzień.

Przeciw tego rodzaju redukcjom 
wypowiedzieli się przedstawiciele 
związków zawodowych, uważając, że 
jest to łamanie umowy, zawartej 
wcześniej i nadal obowiązującej.

W swym oskarżeniu związki zawo­
dowe, szczególnie Lokal 881 związku 
pod nazwą “United Food and Com­

mercial Workers” utrzymuje, że po­
gwałcono prawo sprecyzowane w re­
gulaminie krajowym, dotyczącym 
stosunków pracodawcy i pracownika 
znanym pod nazwą “Labor Relations 
Act”.

O decyzji obniżenia zarobków swych 
pracowników powiadomiło pracowni­
ków kierownictwo “Jewel” w ubieg­
łym tygodniu. Stwierdzono bowiem, 
że trzeba zmniejszyć koszty, w innym 
bowiem wypadku konkurencja in­
nych sklepów zagrażać będzie zbyt 
poważnie operacjom “Jewel”. Za naj­
poważniejszych konkurentów uznano 
sklepy sprzedające towar po znacznie 
obniżonych cenach, dzięki wprowa­
dzeniu samoobsługi klientów. “Je­
wel” uznał za swych największych 
konkurentów sklepy A & P, Super- 
Plus i Supervalu’s Cub Foods.

Nie wyznaczono jeszcze daty pier­
wszego przesłuchania sądowego w 
sprawie skargi związków zawodo­
wych. Sprawą zajmie się sędzia są­
du federalnego Susan Getzendanner.

BRUKSELA. — Premier Izraela Yitzak Shamir (po lewej) 
w rozmowie z przewodniczącym EEC Gastonem Thornem, 
21 lutego br. (UPI)

WASHINGTON. — Prezydent Ronald Reagan i wiceprezy­
dent George Bush w czasie spotkania z członkami komisji do 
spraw bezpieczeństwa i pomocy ekonomicznej, jakie odbyło się 
w Białym Domu 21 lutego br. (UPI)

Nie Obalono Weta Mayora; 
Decyzję o Pożyczce Odłożono 
Na Piątkowym Posiedzeniu Rady Miejskiej

Mimo, że wcześniej wyglądało, jak­
by grupa większości aldermanów mia­
ła dostateczną liczbę głosów, aby móc 
obalić weto mayora Washingtona zło­
żone przeciw decyzji, aby rozpocząć 
budowę budynku w którym znajdzie 
pomieszczenie oddział biblioteki pu­
blicznej w dzielnicy Bridgeport, zo­
stało ono utrzymane w mocy.

Przez cały ubiegły tydzień krążyły 
pogłoski o możliwości odejścia od 
grupy zwolenników mayora kilku al­
dermanów, którzy dołączą do tych 
zwolenników budowy oddziału biblio­
teki, jacy mają zamiar obalić weto.

Nie doszło jednak do rozdźwięku i w 
głosowaniu przeciw wetu glosowało 
jedynie 28 aldermanów. Aby obalić 
weto potrzeba było co najmniej 33 
glosy. Jedynie aid. Marion K. Volini 
(48 w.) odstąpił od bloku mayora i 
głosował z większością.

Rada Miejska jednogłośnie zatwier­
dziła propozycję ostrzejszych przepi­
sów regulujących usuwanie odpadów 
produkcyjnych na terenie miasta,

szczególnie regulujących wydawania 
pozwoleń na zakładanie nowych śmie­
tnisk. Nałożono roczne moratorium 
na nowe śmietniska, ograniczono też 
poważnie inne dotychczasowe dogod­
ne przepisy w tej sprawie.

W sprawie drugiej kontrowersji, ja­
ka wynikła w czasie zebrania Komi­
tetu Finansowego, dotyczącej poży­
czenia pieniędzy na wydatki miejskie 
od banku będącego własnością Japoń­
czyków, postanowiono sprawę jeszcze 
raz przekazać pod rozwagę komitetu 
mimo, że na czwartkowym posiedze­
niu komitet polecił zawarcie kontraktu 
na pożyczkę z bankiem Mitsubishi.

Sprzeciwiano się zawarciu kontraktu 
z tym bankiem, stwierdzając, że na­
leży dać pierwszeństwo instytucjom 
finansowym amerykańskim.

Znawcy wskazawyali jednak na 
fakt bardzo istotny, że bank Mitsubi­
shi zaproponował niezwykle korzystne 
warunki pożyczki, takie, jakich nie 
zaproponował żaden z banków amery­
kańskich.

Oskarżeni o Oszustwa Bankowe
Były wiceprezes banku Broadway, 

mieszczącego się przy 5960 N. Broad­
way oraz dwóch jego przyjaciół oskar­
żono o nielegalne autoryzowanie i 
przyjmowanie pożyczek, udzielanych 
rzekomo na kupno samochodów. 
42-letni Lambert F. Beck, zamiesz­
kały w Vernon Hills, odpowiedzial­
ny za dział pożyczkowy, podejrzany 
jest o udzielenie pożyczek 48-letnie- 
mu H. J. Centracchio z Des Plaines 
i 47-letniemu A. J. Salemi z Park 
Ridge na sumę $375,000. Obaj wyżej 
wymienieni również staną na lawie 
oskarżonych za fałszowanie podpisów 
rzekomych odbiorców tych pożyczek.

Salemi był swego czasu wicepreze­
sem i generalnym sekretarzem An­
thony Marketing a obecnie posiada 
przedsiębiorstwo produkcyjne w Ben­
senville. Centracchio, posiadający fir­
mę kontraktorską, prowadzi również 
bar w restauracji Brothers Two i 
Pizzeria w Schiller Park.

Asystentka prokuratora federalne-

William Heirens 
Pozostanie w Więzieniu 
Federalny Sąd Apelacyjny unie­

ważnił wcześniejszą decyzje wydaną 
przez zastępcę sędziego w kwietniu 
ubiegłego roku pozwalającą na zwol­
nienie z więzienia Williama Heirensa, 
skazanego za brutalne zamordowanie 
jeszcze w 1946 r. sześcioletniej dziew­
czynki.

Zastępca sędziego (magistrate) 
Gerald B. Cohn orzekł bowiem w 
kwietniu, że Heirens został zrehabili­
towany i po odsiedzeniu części swej 
kary (został skazany na dożywocie) 
może wyjść na wolność.

Przeciw tej decyzji wystąpiła rodzi­
na zamordowanej dziewczynki oraz 
wielu, znających sprawę. Twierdzo­
no, że nie można zwalniać na wol­
ność tak notorycznego mordercy, bę­
dzie on zagrażał bezpieczeństwu oto­
czenia. Heirens przyznał się, że 
oprócz dziecka, którego ciało po za­
mordowaniu poćwiartował i porzucał 
po całej okolicy, zamordował jesz­
cze dwie kobiety.

Zginął w Płomieniach
W niedzielę rano w domu LeRoya 

i Betty Frye wybuchł pożar. Betty 
i dziesięcioro ich dzieci zdołano ura­
tować. 47-letni LeRoy zginął w pło­
mieniach. Jego zwęglone zwłoki zna­
leziono w sypialni mieszczącej się w 
pobliżu kuchni, gdzie wybuchł pożar.

Dwoje dzieci uratował sąsiad-poli- 
cjant, wyciągając je przez okno pokoju 
mieszczącego się na piętrze budynku.

Podczas akcji ratunkowej, niegroź­
ne rany odniosło dwóch strażaków.

Jeden z nich, 26-letni John Leonard, 
przebywa w szpitalu na obserwacji. 

go Suzanne B. Conlon, przedstawia­
jąc sprawę sądowi przysięgłych 
oświadczyła, że cała trójka jest os­
karżona o spisek podjęty, celem nie­
legalnego zdobycia pożyczek i prze­
znaczenia ich na inny użytek niż 
stwierdzono na podaniach. Jeśli sąd 
zdoła udowodnić im winę, mężczyz­
nom grozi kara do 5 lat więzienia 
oraz grzywny po $10,000.

Beck zatwierdzał pożyczki dla 
przyjaciół i biznesowych partnerów 
Salemi i Centracchio. Samochody, na 
które je zaciągano, nigdy nie zostały 
zakupione, a bank nie posiadał żad­
nych dokumentów gwarantujących 
ich odbiór w razie zwłoki w spła­
caniu pożyczki.

Oszustw dokonywano w okresie od 
lipca 1981 roku do kwietnia 1982. 
Oskarżenie mówi również, że w lu­
tym 1982 roku, Beck usunął z kar­
totek bankowych papiery dotyczące 
udzielanych przez niego pożyczek, 
z chwilą gdy dowiedział się, że pre­
zes banku Broadway nosi się z za­
miarem dokonania przeglądu tego 
działu.

Samobójstwo 
Milionerów?

Przypuszcza się, że małżeństwo 
milionerów, Elmo i Edna Batterton 
— którzy zaginęli 11 grudnia — po­
pełnili samobójstwo.

W sobotę, z rzeki Illinois w Peoria, 
wyciągnięto samochód Battertonów, 
w którym znaleziono zwłoki p. Batter­
ton. 2 dni wcześniej z tej samej rzeki, 
w okolicach 10 mil od Pekinu, wyło­
wiono zwłoki jej męża.

Fakt znalezienia ciał obydwójga w 
tej samej rzece wskazywałby na po­
dwójne samobójstwo, tym bardziej, 
że świadkowie twierdzą, że tuż przed 
zaginięciem Elmo Batterton cierpiał 
na głęboką depresję.

Przyczyn jego stanu psychicznego 
nie zdołano ustalić. Za taką samą 
wersją wypadku świadczy fakt, że tuż 
przed śmiercią Batterton podarował 
swej przyjaciółce kilka bardzo kosz­
townych prezentów, co władze śledcze 
skłonne są interpretować jako poże­
gnanie z bliską osobą.

Obrażenia Dyrygenta 
L. Bernsteina

Światowej sławy dyrygent Leonard 
Bernstein uległ wypadkowi i doznał 
lekkich obrażeń, kiedy w czasie kon­
certu orkiestry Filhamomii Wiedeń­
skiej, w Orchestra Hall, w sobotę 
wieczorem, spad! z podium. Prze­
świetlenia nie wykazały jednak żad­
nych poważniejszych obrażeń. Po 
otrzymaniu pierwszej pomocy w szpi­
talu, słynny dyrygent wyruszył w dal­
szą podróż z orkiestrą.

Początek Prac Renowacyjnych 
Na Autostradzie Eisenhower

Począwszy od wtorku około 180,000 
kierowców, przejeżdżających co­
dziennie autostradą Eisenhower, spo­
tka się z poważnymi przestojami na 
drodze, spowodowanymi początkiem 
prac naprawczczych. w dniu tym 
załogi robotników podejmą pierwsze 
prace renowacyjne na 6.5-milowym 
odcinku między ulicami Peoria i Aus­
tin. Spodziewane jest poważne ogra­
niczenie ruchu. W okresie od 15 kwiet­
nia do 15 października sytuacja ule­
gnie pogorszeniu w związku z roz­
szerzeniem prac.

Szef transportu publicznego John 
Kramer wzywa kierowców do zmia­
ny stałych tras przejazdu z autostra­
dy na ulice. Radzi również, by lu­
dzie dojeżdżający do pracy korzysta­
li z pociągów podmiejskich, biegną­
cych równolegle do autostrady.

Renowacja będzie przebiegała w 
trzech fazach:

— Początkowo ruch w obydwie 
strony zostanie zredukowany z 4 do 
trzech linii. Na zachód do Austin 
i przy Halsted, ze względu na napra­
wy mostów, będą czynne jedynie dwie 
linie.

— Od 15 kwietnia do 15 lipca dwie 
lewe linie, po obydwu stronach dro­
gi, będą zamknięte. Częściowo nie­
czynna będzie również trzecia linia 
przy Austin i Halsted w pobliżu wia­

duktów. Cały czas będą otwarte dwie 
linie przejazdowe.

— Między 15 lipca a 15 paździer­
nika zostaną zamknięte dwie prawe 
linie oraz częściowo trzecia linia w 
pobliżu dwóch wiaduktów. Wjazdy 
na autostradę będą zamykane na 
okres do 10 dni.

Prace na odcinku Peoria-Austin 
stanowią część $150-milionowego pro­
jektu odnowy najstarszej autostrady 
na Środkowym Zachodzie, której pier­
wszą sekcję ukończono w 1954 roku.

W przyszłym roku załogi przenio­
są się na odcinek Austin-Buterfield, 
a w 1986 do drogi Interstate 290 
zostaną dodane nowe linie.

Przewiduje się usunięcie 3-calowej, 
asfaltowej nawierzchni i zastąpienie 
jej 5.5-calową; wprowadzenie lepsze­
go oświetlenia; nowocześniejszego 
systemu ściekowego; budowę no­
wych poboczy i betonowych barier 
dzielących dwa kierunki jazdy oraz 
wprowadzenie nowych metalowych 
barier. Wiadukty i mosty zostaną 
podniesione w górę o 8 cali, by ułat­
wić przejazd wysokim ciężarówkom. 
Wszystkie prace będą wykonywane 
przez 20 godzin na dobę.

Osoby dojeżdżające z przedmieść 
do pracy w Chicago mogą korzystać 
z kolejek Burlington Northern, Chi­
cago & Northwestern Ry., Milwaukee 
Rd., Congress, Lake Street i Douglas.

Jimmy T. Zostanie Przeniesiony 
Do Instytutu Rehabilitacyjnego

Ze względu na stałą poprawę zdro­
wia 4-letni Jimmy Tontlewicz zosta­
nie przeniesiony ze szpitala Child­
ren’s Memorial do Chicagoskiego In- 
stytu Rehabilitacyjnego, mieszczące­
go się przy 345 E. Superior. Przy­
pominamy, że 15 stycznia chłopiec 
wpadł do jeziora Michigan. Pod wo­
dą przebywał ponad 20 minut.

W ub. tygodniu po raz pierwszy 
zezwolono mu na wyjście na ze­
wnątrz budynku, gdzie bawił się ze 
swą babką i spacerował. Przy okazji 
stwierdzono, że jego stan fizyczny 
przedstawia się znakomicie. Jimmy 
jest bardzo aktywny. Chętnie bawi 
się i biega. Ciągle jednak natrafia 
na pewne problemy przy skompli­
kowanych ruchach dłoni.

Znacznie więcej zastrzeżeń wzbu­
dza jego stan psychiczny. Chłopiec 
doznał bowień uszkodzeń mózgu. Je­
go rozmiarów, mimo stosowania su­
pernowoczesnej aparatury medycz­
nej nie da się jeszcze określić. Fak­
tem jest, że Jimmy zaczął mówić. 
Swe myśli wyraża nieskomplikowa­
nymi zdaniami.

W instytucie rehabilitacyjnym chło­
piec przejdzie badania fizyczne i psy­
chiczne, na podstawie których ze­
spół specjalistów ustali dalszy pro­
gram działania.

Lekarze informują, że przywróce­
nie normalnych funkcji mózgowych 
następuje zazwyczaj do 6 miesięcy 
po wypadku, choć poprawa uszkodzo­
nych komórek może wymagać pełne­
go roku. Chociaż nie sądzi się, że 
dojdzie do całkowitej regeneracji 
uszkodzonego mózgu, należy pamię­
tać, że mózg małego dziecka znajdu­
je się w ciągłym stanie rozwoju. 
Uszkodzenia mogą zatem być wyle­
czone szybciej niż u dorosłego. Ist­
nieje również nadzieja, że zdrowe 
komórki przejmą funkcję-^izkodzo- 
nych.

Zbiórka pieniędzy na leczenie chłop­
ca przyniosła $112,124. Pieniądze moż­
na nadal przesyłać na:

Jimmy T. Fund,
First National Bank of Chicago 

Personal Trust Division, 
3 First National Plaza, 

Chicago, IL 60670.

Przedwczesne Przerwanie Śledztwa
Przeciw Ulicznym Gangom

Niedawno informowaliśmy o oska­
rżeniu 18 członków dwóch gangów u- 
licznych o nielegalny handel narkoty­
kami. Okazuje się, że władze śledcze 
miały nadzieję na wysunięcie oskarżeń 
przeciwko znacznie większej liczbie 
przestępców, lecz były zmuszone do 
przerwania dochodzenia z chwilą gdy 
oficer tajnej policji został rozpoznany 
przez jednego z handlarzy, tuż przed 
dokonaniem tranzakcji o sprzedaży 
środka pobudzającego PCP wartości 
$400,000.

Śledztwo koncentrowało się na ban­
dach Vice Lords oraz Spanish Cobras.

W momencie, gdy jeden z członków 
gangu zidentyfikował kupca jako ofi­
cera policji, wysoko postawiony w or­
ganizacyjnej hierarchii przestępca 
27-letni James Milton usiłował zbiec. 
W czasie pościgu policjanci z przeraże­
niem zauważyli, że Milton pozbywa się 
dowodów rzeczowych, wyrzucając bu­
telkę z PCP na ulicę. Ku ich zadowole­
niu butelka nie rozbiła się.

Śledztwo to było częścią akcji policji 
wymierzonej przeciw gangom ulicz­
nym działającym na terenie całego 
Chicago. Operacje te, zgodnie z decy­
zją mayora Washingtona, przybrały 
na sile. Bandy oskarżane są o niszcze­
nie własności prywatnej i państwowej, 
zastraszanie mieszkańców różnych 
dzielnic, bicie ich i okradanie oraz 
sprzedaż wszelkiego rodzaju narkoty­
ków.

Członkowie gangów, w tym wielu 
nieletnich, działali tak bezkarnie, że 
zaczęli pozwalać sobie na jawny han­
del środkami pobudzającymi. Wśród 
oskarżonych, znaleźli się tacy, którzy 
sprzedawali narkotyki bezpośrednio 
na ulicy przy zbiegu alej Maplewood i 
Potomac.

Inni prowadzili swój nielegalny pro­
ceder w kilku budynkach, mieszczą­
cych się w bloku położonym na wyso­
kości 700 S. California Ave.

Policja zdołała zatrzymać 58-letnie- 
go Adama Rodrigueza zamieszkałego 

przy 1257 N. Maplewood i uważanego 
za szefa operacji prowadzonych przy 
Maplewood i Potomac; 18-letniego Ri­
cardo Vegę; 29-letniego Manuela Vaz- 
queza; 20-letniego Romana Corabello; 
23-letniego Nelsona Torresa; 20-letnie­
go Jose Cormona; 18-letniego Manuela 
Cormona i 22-letniego Larry Hodgesa.

Poza Miltonem, wśród oskarżonych 
członków gangu z alei California zi-. 
dentyfikowano: 30-letniego Willie 
Patersona; 23-letnigo Michaela Ba- 
kera; 28-letniego Lestera Williamsa; 
22-letnigo Leslie Teague’a; 24-letniego 
Franka Jacksona; 26-letniego Gene’a 
Phillipsa; 33-letniego Josepha Marti­
na; 43-letnia Hildę Scott i jej córkę 
21-letnia Loraine Scott.

Możliwość Konfiskaty 
Majątków 

Za Defraudację
Sędzia okręgowego sądu federalne­

go, John F. Grady wydał nakaz za­
mrożenia własności właściciela 
dwóch aptek, Jćrome Steinbome’a, 
czterech lekarzy i pięciu farmaceu­
tów oskarżonych o zdefraudowanie 
$5 min ze stanowego funduszu ubez­
pieczenia Medicaid.

Jeśli zostaną uznani winnymi za­
rzucanych im czynów sąd będzie do­
magał się konfiskaty ich majątków. 
Steinbom uważany za organizatora 
tej szajki, posiada trzy mieszkania 
własnościowe, 4 samochody, moto­
rówkę o długości 25 stóp oraz $1,631,787. 
Majątki pozostałych nie zostały jesz­
cze oszacowane. Steinborne został w 
środę aresztowany. Jego współpra­
cownicy przebywają na wolności.

LOTTO
W sobotnim ciągnieniu Loterii 

Stanowej w grze “Lotto” pad 
następujące numery :

03, 09, 10, 11, 16,30 
Dodatkowy: 35


